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Żądamy uwolnienia
statki w »Praca« i »Gottwald« oraz ich załig

Depesze ministra spraw zagranicznych PRL
WARSZAWA (PAP). W związku z bezprawnym uprowadze

niem statków „Praca“ i „Gottwald" minister spraw zagranicz
nych PRL wystosował w dniu 17 bm. następujące depesze do 
przewodniczącej VIII Sesji Zgromadzenia Ogólnego i do Sekre
tariatu Generalnego ONZ:

Pani V. Łakshmi Pandit — 
Przewodnicząca Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, New York.

Pani Przewodnicząca.
Dnia 13 bm. piraci" Czang Kai- 

szeka ^ przy aktywnym udziale sa
molotów USA dokonali zbrojnej 
napaści w odległości 450 mil na 
wschód od Taiwanu na polski 
statek handlowy „Gottwald", od 
bywający swój pokojowy rejs i 
bezprawnie statek wraz z załogą 
uwięzili. Wiadomo Pani, że 
mniej więcej pół roku temu zo
stał napadnięty i przemocą upro 
wadzony w podobnych okolicz
nościach polski statek handlowy 
„*Praca“, którego załoga jest po 
dzień dzisiejszy więziona na Tai 
wanie. W obu wypadkach odpo
wiedzialność za pogwałcenie 
norm prawa międzynarodowego 
i praw ludzkich spada na Stany 
Zjednoczone. Rząd Stanów Zjed 
moczonych, którego siły zbrojne 
kontrolują wody tego obszaru i 
uczyniły z chińskiej wyspy Tai
wan bazę dla swych wypadów, 
wykorzystuje klikę kuomintan- 
gowską jako narzędzie prowoka 
cji i gwałtów w stosunkach mię 
dzynarodowych.

Rząd Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej zwraca się do Pani 
jako przewodniczącej VIII sesji 
ONZ z prośbą o podjęcie niezbę 
dnych kroków w sprawie natych 
miastowego zwolnienia załóg i 
zwrotu obu zagrabionych stat
ków polskich. Rząd polski chce

Nadzwyczajna sesja
Światowej Rady Pokoju
WIEDEN (PAP). Sekretariat 

Światowej Rady ogłosił następu
jący komunikat:

Nadzwyczajna sesja Światowej 
Rady Pokoju odbędzie się w Ber 
linie w dniach 23 — 28 mają.

Światowa Rada Pokoju rozpa
trzy m. in. sprawę bezpieczeń
stwa i niezawisłości narodów jak 
również konieczność zlikwidowa 
nia groźby użycia bomby atomo
wej i wodorowej.

wierzyć, że ONZ zajmie w tej 
sprawie właściwe stanowisko w 
interesie poszanowania elemen
tarnych zasad prawa międzyna
rodowego, wolności żeglugi oraz 
bezpieczeństwa krajów Azji i roz 
woju ich stosunków z Europą i 
z innymi krajami świata.

Z upoważnienia rządu PRL 
ST. SKRZESZEWSKI

minister spraw zagranicznych ■* * *
Pan Dag Hammarskjoeld — 

Sekretarz Generalny Organizacji 
Narodów Zjednoczonych

New York
Panie Sekretarzu Generalny.
Dnia 13 bm. na pełnym morzu 

w odległości 450 mil na wschód 
od Taiwanu został ostrzelany i 
przemocą uprowadzony przez pi 
ratów czangkaiszekowskich przy 
czynnym udziale samolotów USA 
polski statek handlowy „Gott
wald“. Jak Panu wiadomo, jest 
to już drugi akt bezprawnej na 
paści na polski statek uprawia
jący pokojową żeglugę na wo
dach Dalekiego Wschodu, przy 
czym statek „Praca“ i jego zało
ga są do dziś dnia więzione na 
Taiwanie. Odpowiedzialność aa 
te akty napaści spada na rząd 
Stanów Zjednoczonych, który po 
sługuje się zbankrutowaną kliką 
kuomintangowską dla zakłóce
nia pokojowej żeglugi, dla wywo 
ływania różnych prowokacji 
utrzymywania naprężenia na Da 
lekim Wschodzie.

Nie ulega wątpliwości, że bier 
na postawa ONZ wobec pirackie 
go porwania statku „Praca“ — 
mimo wielokrotnych wystąpień 
Polski na forum Organizacji — 
zachęciła amerykańskich moco
dawców Czang Kai-szeka do no
wej prowokacji.

Rząd Polski domaga się, aby 
położyć kres aktom bezprawia 
pirackim wypadom, które stano 
wią poważną groźbę dla wolnoś 
ci żeglugi, dla rozwoju pokojo
wych stosunków między naroda 
mi świata i dla odprężenia wsy 
tuacji międzynarodowej.

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej

Polska Żegluga Morska
przodującym przedsiębiorstwem żeglugi wielkiej

We współzawodnictwie o tytuł przodującego przedsiębior
stwa żeglugi wielkiej pierwsze miejsce w I kwartale br. zdo
była Polska Żegluga Morska w Szczecinie, zwyciężając Polskie 
Linie Oceaniczne.

Przodujące przedsiębiorstwo za 
wdzięczą swój sukces przede 
wszystkim poważnemu przekro
czeniu planu przewozów towaro 
wych oraz obniżce kosztów wła 
snych o 4,5 proc. w stosunku do 
planowanych.

Realizując liczne zobowiązania 
i poszerzając ruch współzawod
nictwa, załoga Polskiej. Żeglugi 
Morskiej plan przewozów towa
rowych w pierwszym kwartale 
br. wykonała: w 127 proc. w to- 
nomilach i w 103,1 proc. w to
nach. Statki Polskich Linii Oce 
anicznych natomiast zrealizowa
ły plan przewozów w tonomilach 
w 106,6 proc. i w tonach w 121,6 
proc.

Tytuł najlepszego statku Pol
skiej Marynarki Handlowej w I

kwartale br. zdobyła załoga m/s 
„Lechistan" z Polskich Linii O- 
ceanicznych. Za swe osiągnięcia 
otrzymała ona proporzec prze
chodni, uprawniający do odbie
rania salutu od wszystkich stat
ków naszej floty handlowej.*

Ludowej zwraca się do Pana, ja 
ko Sekretarza Generalnego ONZ, 
organizacji, do której należy o- 
brona prawa w stosunkach mię 
dzynarodowych, o podjęcie jak 
najenergiczniej szych kroków w

sprawie natychmiastowego zwoi 
nienia obu statków wraz z zało
gami.

Z upoważnienia rządu PRL 
ST. SKRZESZEWSKI 

minister spraw zagranicznych

Depesza CRZZ do ŚFZZ
WARSZAWA (PAP). Dnia 18’stowe zwolnienie statków i ich 

bm. Centralna Rada Związków! załóg.
Przewodniczący Centralnej 

Rady Związków Zawodowych 
WIKTOR KŁOSIEWICZ

Zawodowych wystosowała do 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych depeszę następują
cej treści:

światowa Federacja Związków 
Zawodowych — Wiedeń

Dnia 13 maja 1954 r. został 
zatrzymany po uprzednim prze
prowadzeniu lotów zwiadow
czych przez samoloty amerykań
skie i ostrzelaniu przez kano- 
nierkę czangkaiszekowską pol
ski statek handlowy „Gott
wald“. Statek został zawleczony 
przemocą do portu Kao Hsiung 
na Taiwanie.

Jest to w ciągu ostatnich 7 
miesięcy drugi wypadek porwa
nia przez kuomintangowskich 
piratów polskiego statku, odby
wającego pokojowy rejs na wo
dach Dalekiego Wschodu. Za
trzymany przemocą w paździer
niku ubiegłego roku statek „Pra 
ca“ znajduje się po dzień dźisiej 
szy w rękach kuomintangow- 
ców. Załoga jego nie odzyskała 
wolności. III Kongres Polskich 
Związków Zawodowych, który 
obradował w dniach od 5 do 
9 maja w Warszawie, napiętno
wał z oburzeniem ten fakt i ape
lował o solidarną akcję mas 
pracujących świata w sprawie 
uwolnienia załogi statku.

W obu wypadkach odpowie
dzialność za akt bezprawia i 
przemocy ponoszą St. Zjednoczo 
ne, któie dostawami broni i pie
niędzmi podtrzymują ewą dawno 
Zbankrutowaną marionetkę kuo 
niintangowską, jako narzędzie 
awantur na Dalekim Wschodzie. 
Ponadto w jednym i drugim wy 
padiku samoloty amerykańskie 
uczestniczyły bezpośrednio w 
napaści na statki.

Wiadomość o nowym pogwał 
ceniu prawa przez Stany Zjed
noczone wywołała najgłębsze o 
burzenie narodu polskiego, któ
ry ocenia ten akt gwałtu impe
rialistycznych kół USA, doko
nany w czasie trwania konfe
rencji genewskiej, jako dalsze 
ogniwo w łańcuchu prowokacji, 
mających na celu niedopuszcze
nie do pokojowego uregulowa
nia problemów Azji, do pogłę
bienia odprężenia w sytuacji 
międzynarodowej.

W jedności narodu
gwarancja rozkwitu ojczyzny

Rezolucja zjazdu krajowego SD
WAASZAWA (PAP). W dniu 17 bm. zakończył obrady Zjazd 

Krajowy Stronnictwa Demokratycznego.
Zjazd przyjął referat sprawoz 

dawczy przewodniczącego CK 
SD Wacława Barcikowskiego, 
referat o zadaniach Stronnictwa 
Demokratycznego w związku z 
uchwałami II Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
wygłoszony przez sekretarza gene 
ralnego CK SD Leona Chajna 
oraz referat organizacyjno - sta
tutowy z-cy sekretarza general
nego CK SD Zygmunta Moskwy 
— za wytyczne dalszej pracy 
Stronnictwa. Zjazd zatwierdził no 
wy statut SD, dokonał wyboru 
nowych władz naczelnych Stron
nictwa oraz przyjął rezolucję.

W dwudniowej dyskusji, w któ 
rej uczestniczyło 41 mówców, 
wszechstronnie omówiono najważ 
niejsze dziedziny pracy Stronnic
twa,

Z oburzeniem mówili uczestni
cy dyskusji m. in. o prowoka
cjach imperialistów. Szczególnie 
mocno napiętnowano bandyckie 
porwanie przez piratów Czang 
Kai-szekowskich drugiego z kolei 
polskiego statku handlowego 
„Gottwald".

Dyskusję podsumował wice
przewodniczący CK SD Jan Ka
rol Wende. Podkreślił on koniecz 
ność skupienia członków Stron
nictwa wokół zadań

uchwał II Zjazdu PZPR oraz po 
trzebę wzmożenia politycznej pra 
cy stronnictwa wśród miejskich 
warstw pośrednich, zwłaszcza 
wśród tych grup, które nie zosta
ły jeszcze w pełni objęte oddzia
ływaniem ideologii Polski Ludo
wej.

Rezolucja zjazdu krajowego 
Stronnictwa Demokratycznego 
wskazuje na wstępie na wkład 
Stronnictwa Demokratycznego w 
osiągnięcia gospodarcze, kultural
ne i społeczne naszego narodu, 
podkreślając, że rozszerzanie i u- 
macnianie Frontu Narodowego o- 
raz pomnażanie wkładu inteligen 
cji i rzemiosła w wielkie dzieło 
budownictwa socjalistycznego w 
naszym kraju stanowi podstawo
wy obowiązek Stronnictwa.

„Zjazd krajowy Stronnictwa De 
mokratycznego — czytamy w re
zolucji — pozdrawia naszą boha 

(Dokończenie na str. 2)

Statek polskiej mary
narki handlowej „Prezy
dent Gottwald“ uprowadzo 
ny przez klikę Czang Kai- 
szeka w dniu 13 maja br.

Na zdjęciu: „Prezydent 
Gottwald“ w porcie gdyń
skim Sprzed jednym z rej
sów.

CAF — fot. Uklejewski

Niejawne posiedzenie
konferencji genewskiej

GENEWA (PAP). W dniu 17 
maja odbyło się pod przewodnio 
twem ministra spraw zagranicz
nych Wielkiej Brytanii A. Edena 
niejawne posiedzenie konferencji 
genewskiej.

Po posiedzeniu ogłoszono na
stępujący komunikat oficjalny:

— 17 maja odbyło się niejaw
ne posiedzenie 9 delegacji biorą
cych udział w rozmowach doty
czących sprawy Indochin. Dele
gacje wysłuchały oświadczeń w 
sprawie ewakuacji rannych z 
Dien Bien Fu, a następnie przy
stąpiły do dyskusji nad proble
mem przywrócenia pokoju w In- 
dochinach.

Rząd Laniela odracza termin debaty 
nad układem o »europejskiej wspólnocie obronnej«
PARYŻ (PAP). Jak donosi 

dziennik „Le Monde", rząd Lanie 
la nie będzie się domagał ustale- 

wynikają-1 nia terminu debaty w Zgromadzę 
cych dla rzemiosła i inteligencji z'niu Narodowym nad ratyfikacją

W związku z

Przed zakończeniem konferencji genewskiej
W. Brytania nie poweźmie decyzji 
w sprawie paktu wojskowego w Azji

LONDYN (PAP). W poniedzia-1 Podkreślając, że w celu nieu- 
łek odbyło się posiedzenie Izby trudniania obrad konferencji ge- 
Gmin, na którym premier Chur- newskiej byłoby niewskazane po-

CRZZ zwraca się do Was z ape
lem, aby Sekretariat ŚFZZ po
informował o powyższym jak 
najszersze masy ludzi pracy i 
wezwał je do akcji o natychmia-

chill udzielił odpowiedzi na in
terpelację labourzysty Bevana 

powyższym kilku innych posłów domagają
cych się sprecyzowania stanowi
ska Wielkiej Brytanii w sprawie 
lansowanego przez Stany Zjed
noczone paktu wojskowego dla 
Azji południowo - wschodniej.

Sprostowanie
W zamieszczonej w numerze 

wczorajszym naszego pisma no
cie rządu polskiego do rządu Sta 
nów Zjednoczonych wskutek 
przestawienia wierszy drukar
skich został w dwóch miej
scach zniekształcony tekst.

Początek noty poprawnie 
brzmi:

„Ministerstwo Spraw Zagrani- 
- cznych przesyła wyrazy szacun
ku ambasadzie Stanów Zjednoczo 
nych w Warszawie i ma zaszczyt 
zakomunikować co następuje:"

Zdanie zaczynające się u dołu 
2 szpalty winno mieć brzmienie:

„Okupując nielegalnie wyspę 
Taiwan i patronując zbankruto
wanej klice Czang Kai-szeka, 
Stany Zjednoczone posługują się 
tą kliką dla utrzymywania sta
nu napięcia w rejonie Dalekiego 
JYschodu.“

Wysoki komisarz ZSRR ostrzega władze Austrii
przed naruszaniem obowiązujących uchwał czterech mocarstw

WIEDEN (PAP). Dnia 17 maja wysoki komisarz ZSRR w Au
strii Iljiczow zaprosił kanclerza Austrii J. Raaba i wicekanclerza 
A. Schaerfa i złożył im oświadczenie, stwierdzające m. in,:

Jak wiadomo, porozumienie w 
sprawie kontroli i inne uchwały 
czterech mocarstw dotyczące Au 
strii nakładają na rząd austriac
ki i lokalną administrację austria 
cką obowiązek niedopuszczania 
do naruszania porządku ustalone 
go przez władze okupacyjne. Ró
wnocześnie uchwały te zobowią
zują partie polityczne i prasę au
striacką, aby nie prowadziły dzia 
łalności i nie publikowały mate
riałów wymierzonych przeciwko 
mocarstwom okupacyjnym i woj 
skom okupacyjnym. Jednakże w 
ostatnim czasie, a zwłaszcza po 
berlińskiej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych USA, An
glii, Francji i ZSRR, w Austrii 
nastąpiła znaczna aktywizacja e- 
lementów prowadzących wrogą i 
dywersyjną działalność przeciw
ko władzom radzieckim i radziec 
kim wojskom okupacyjnym w 
Austrii.

Rząd austriacki nie tylko nie 
podejmuje kroków w celu położę 
nia kresu powyższym wrogim go

czynaniom w stosunku do ZSRR, 
lecz nawet popiera je. W związ
ku z tym należy wskazać na fakt 
zaaprobowania przez rząd au
striacki bezprawnej instrukcji 
ministra spraw wewnętrznych 
Helmera, aby władze policyjne 
nie wykonywały poleceń radziec 
kich władz okupacyjnych w spra 
wie usunięcia plakatu wymierzo 
nego przeciwko radzieckim woj
skom okupacyjnym. Nie można 
także pominąć okoliczności, że o- 
statnio za wiedzą władz austriac 
kich, a zwłaszcza Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych Austrii, 
wszelkiego rodzaju faszystowskie 
i militarystyczne organizacje ty
pu tzw. „związków żołnierskich”, 
prowadzą niepohamowaną propa 
gandę militarystyczną i aktywnie 
propagują szkodliwą ideę an- 
schlussu.

Uważam za konieczne oświad
czyć, że wspomniana przeze mnie

przy aktywnym udziale przedsta 
wicieli rzedli austriackiego, sta

nowi brutalne pogwałcenie obo 
wiązujących uchwał czterech mo 
carstw w sprawie kontroli w Au
strii.

Dla rządu austriackiego powin 
no być jasne, że ponieważ trak
tat państwowy z Austrią nie zo 
stał jeszcze zawarty, jest rzeczą 
samo przez się zrozumiałą, iż 
v nzystkie uchwały czterech mo
carstw w sprawie reżimu okupa 
cyjnego w Austrii - -ostają w 
mocy. Radzieckie władze okupa
cyjne w Austrii wykonując funk
cje wynikające z porozumienia w 
sprawie kontroli i z innych uch
wał czterech mocarstw oraz rea
lizując kontrolę nad działalnością 
centralnych władz austriackich i 
administracji lokalnej — będą sta 
nowczo udaremniały wszelkie pró 
by, w tym również ze strony 
przedstawicieli rządu austriackie 
go, naruszania tych uchwał.

Jeśli zaś rząd austriacki nie po 
dejmie niezbędnych kroków, 
zwłaszcza w stosunku do lcierow 
nictwa Ministerstwa Spraw We
wnętrznych, to radzieckie władze 
okupacyjne, zgodnie z uchwałami

dejmowanie generalnej debaty 
nad sytuacją międzynarodową, 
której pragną niektórzy posłowie, 
Churchill oświadczył: „Mogę dzi
siaj jedynie stwierdzić, że przed 
ogłoszeniem wyników konferen
cji genewskiej Wielka Brytania 
nie poweźmie żadńych ostatecz
nych decyzji w sprawie utworze
nia paktu obronnego w Azji po
łudniowo - wschodniej i w stre
fie zachodniego Pacyfiku. Z o- 
świadczeń złożonych uprzednio 
wynika jasno, iż rząd nie podjął 
żadnych rokowań, które byłyby 
związane z zaciągnięciem jakich
kolwiek zobowiązań”.

Jednocześnie premier Churchill 
utrzymywał, iż wstępne rozmowy 
przedstawicieli wojskowych An
glii, USA, Francji, Nowej Zelan
dii i Australii na temat tego pak 
tu nie są sprzeczne z jego oświad 
czeniem, gdyż nie nakładają na 
rząd brytyjski żadnych zobowią
zań. Rozmowy te — stwierdził 
mówca — nie mają również nic 
wspólnego z rozmowami, jakie 
według doniesień prasy, toczą się 
od kilku dni między rządem ame 
rykańskim i rządem francuskim 
na temat sytuacji w Indochi- 
nach.

* * •

wroga działalność prowadzona czterech mocarstw, zmuszone bę
dą same 
fcjotaU

podjąć odpowiednie

Tak więc. premier Churchill Jedynie 
pośrednio nawiązał do rozmów francu
sko - amerykańskich, zaznaczając, iż 
dowiedział się o nich z doniesień pra
sowych, Rozmowy te, mające na celu 
przygotowanie interwencji amerykań
skiej w Indochlnach, spotkały się z 
krytyczną oceną prasy brytyjskiej. 
Dzienniki podkreślają w szczególności, 
że zostały one podjęte bez wiedzy i 
z pominięciem Anglii. „Daily Herald“ 
pisze^ m, in.: „Od czterech dni rządy 
Stanów Zjednoczonych i Francji pro
wadzą rozmowy w sprawie możliwości 
amerykańskiej interwencji w Indochi 
nach, czyniąc to za plecami rządu bry 
tyjskiego. Rządu brytyjskiego nawet

układu o „europejskiej wspólno
cie obronnej". Na wniosek rządu 
Laniela 18 maja br. miało się od 
być posiedzenie przewodniczą
cych grup parlamentarnych Zgro 
madzenia Narodowego dla usta
lenia terminu debaty. Jednakże 
17 maja premier Laniel wycofał 
swój wniosek i posiedzenie prze
wodniczących grup parlamentar
nych nie odbędzie się.

Wyjaśniając przyczyny decyzji 
Laniela „Le Monde" podkreśla, 
że obecnie głównym problemem 
jest sprawa Indochin oraz kon
ferencja genewska. Rząd Laniela, 
który podczas ostatniego gloso
wania nad votum zaufania otrzy
mał zaledwie dwa głosy większo
ści, nie może sobie obecnie pozwo 
lić na debatę nad sprawą tak nie 
popularną jak problem „europej
skiej wspólnoty obronnej".

Sukces gdańskiego
majstra badswlanegs

WARSZAWA (PAP). W tych 
dniach Zarząd Główny Z w. Zaw. 
Prac. Budownictwa i Materiałów 
Budowlanych podsumował wyni 
ki współzawodnictwa zal kwar
tał br. Zwycięzcy otrzymali dy
plomy uznania oraz nagrody pie
niężne.

M. In. najlepszym w I kwarta 
le br. majstrem wśród budowni
czych miast i osiedli uznano Jana 
Wnuka pracującego na odcinku 
budowlanym nr 1 w Zjednoczeniu 
Budownictwa Miejskiego w Gdań 
sku. Wnuk wkłada dużo zapału 
w rozwijanie współzawodnictwa 
na podległym mu odcinku. Bierze 
on również udział w pracach ro
botniczo - inżynieryjnej brygady 
racjonalizatorskiej.

Rybacy z. . . . .  ‘
złowili delfina

Rybacy kutra „Gdy —■ 167” ze 
Spółdzielni Rybołówstwa Morskie 
go „Jedność Rybacka” z Włady
sławowa dokonali niezwykłego 
połowu.

W czasie wyciągania sieci, na
pełnionej łososiem, wyłowili rząd 
ko spotykany na wodach Bałty
ku okaz 45 kg. delfina.

Złowionego delfina rybacy prze 
nie powiadomiono, że rozmowy takie Kaza-a naukowcom Morskiego I© 
zostaw» soilets'’ “ “ „ gtytutu Rybackiego, w. Gdyni

^



z DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr 118)

Nasz specjalny korespondent Mirosław Żuławski telefonuje z Genewy:

KUKŁA KUKŁY
IVFIE jest tu dla nikogo tajem- 

nicą, że stosunki pomiędzy 
delegacją francuską, a delegacją 
marionetkowego rządu baodaiow- 
skiego nie są szczególnie ciepłe. 
Na pierwszy rzut oka mogłoby to 
wydawać się dziwne, bo przecież 
wiadomo powszechnie, że Bao - 
Dai i jego rząd zostali wymyśleni 
i stworzeni przez Francuzów i że 
bez poparcia francuskiego korpu
su ekspedycyjnego Bao - Dai me 
utrzymałby się w Saigonie nawet 
przez 24 godziny. Nie należy jed
nak zapominać, że Bao - Dai za w 
dzięcza swój tron w większym 
jeszcze stopniu Amerykanom. To 
Amerykanie wysunęli koncepcję 
użycia Bao - Daia dla stworzenia 
rządu kolaborantów, to Ameryka 
nie zmusili Francuzów do podpi
sania wspólnej deklaracji fran
cusko - wietnamskiej z 29 kwiat 
nia br. dotyczącej dwu traktatów, 
z których pierwszy przyznaje rzą 
dowi reprezentowanemu przez ce 
sarza „zupełną niepodległość“, a 
drugi wyznacza mu miejsce w li
nii Francuskiej.

NIE trudno zrozumieć, jaki cel 
przyświecał i nadal przyświe 

ca amerykańskim politykom, kie
dy wymuszają na Francji formal 
ne udzielenie „niepodległości“ rzą 
dowi wietnamskich kolaborantów. 
To są po prostu amerykańskie 
warunki, które pozwalają Stanom 
Zjednoczonym na przejmowanie 
z rąk francuskich protektoratu 
nad Bao - Daiem. One też służą 
amerykańskim politykom do rea
lizowania w Indochinach naczel
nej zasady, jaką kieruje się ich 
polityka wobec Azji — prowadzę 
nia wojny z narodami azjatycki
mi rękami Azjatów.

W tym stanie rzeczy konferen
cja rzecznika prasowego delega
cji baodaiowskiej urządzona nie
mal wspólnie z francuską — bo 
jedna nastąpiła po drugiej w tej 
samej sali i w obecności tych sa
mych dziennikarzy — wywołała 
wrażenie sztucznego Majstrowa
nia niezbyt przyjemnej dla pana 
Bidault sytuacji. Pan Bidault, jak 
wiadomo, przeżywa znowu cięż
kie chwile w związku z groźbą 
kryzysu gabinetowego w Paryżu, 
oraz dwuznaczną wypowiedzią pa 
na Dullesa na temat ewentualne 
go pogodzenia się USA z „utratą- 
Indochin. Konferencja baodaiow- 
ska zapowiedziana została pod fir 
mą „państwa wietnamskiego-*. 
Uczciwi Francuzi, którzy pamię
tają termin „państwo francuskie-* 
(etat francais) z czasów okupacji 
hitlerowskiej i kolaboracyjnego 
rządu Petaina, musieli nieuchron 
nie skojarzyć w myśli oba kola
boracyjne rządy.

1/ ONFERENCJA rzecznika bao 
daiowskiego odznaczała się 

rozumowaniem, dla 'którego cha
rakterystyczny jest następujący 
przykład: „Rząd jego wysokości 
— mówił rzecznik baodaiowski, 
którym jest sam „minister demo
kratyzacji“ — reprezentuje na
ród, gdyż głosowało za nim w Ra
dzie Bezpieczeństwa 10 państw“.

Oczywiście pan „minister demo
kratyzacji“ nie mógł w żaden spo 
sób powołać się na głosowanie na 
rodu wietnamskiego, które przy
niosło w czasie wyborów w roku 
1946 80 proc. głosów Ho Szi Mi
nowi.

Postawa delegacji baodaiowskiej 
na konferencji była tak dalece od 
biciem amerykańskim tezy prowa 
dzenia wojny przeciwko narodom 
Azji rękami Azjatów, że wzbudzi 
la powszechny niesmak. Jeden z 
postępowych korespondentów 
francuskich zadał wręcz pytanie, 
która niepodległość jest zdaniem 
pana ministra demokratyzacji 
więcej warta — czy ta ofiarowa

na na papierze przez rząd fran
cuski, czy też ta, którą na polach 
bitew wywalczają żołnierze de
mokratycznego Wietnamu? Nie 
trudno zgadnąć, że obrotny skąd 
inąd rzecznik kolaboracji nie u- 
dzielił na to pytanie odpowiedzi.

ALE w tym samym dniu, na 
posiedzeniu 9-ciu delegacji 

obradujących nad problemem in 
dochińskim, delegat Chińskiej Re 
publiki Ludowej Czou En - lai 
przeciwstawił amerykańskiej po
lityce wojny Azjatów z Azjatami 
koncepcję zbiorowego bezpieczeń 
stwa państw azjatyckich. Mini
ster Czou En - lai mówił o ko
nieczności połączonego wysiłku

państw azjatyckich dla ntwierdze 
nia pokoju i zbiorowego bezpie
czeństwa Azji. Mówił, że narody 
azjatyckie powinny szanować wza 
jemnie swą niepodległość i suwe
renność i nigdy nie uciekać się 
w swych stosunkach do użycia si 
ły. gdyż tylko w ten sposób mogą 
uniknąć niebezpieczeństwa, jakie 
dla nich stanowią dążenia mo
carstw kolonialnych, by użyć A- 
zjatów do walki z Azjatami.

Konferencja genewska jest kon 
terencją o Azji. Narody z naj
większego kontynentu świata nie 
mają żadnej wątpliwości, kto jest 
na niej rzecznikiem ich sprawy.

Mirosław Żuławski

Rezolucja zjazdu krajowego SD
(Dokończenie re str 1) ogniwa organizacyjne do wzmoie(Dokończenie ze s ) nJa działalności nad rozwijaniem

terską klasę robotniczą i jej par u ideologicznej i patrio
ts — Polską Zjednoczoną Partię jycznej — bezpartyjnej intelijen
Robotniczą — kierowniczą siłę na 
rodu, której hart i rozumna poli
tyka decydują o sukcesach i zwy 
cięstwach narodu na drodze do 
Polski socjalistycznej.

Zjazd stwierdza, że w dziele rea

cji i rzemiosła. „Zadaniem Stron 
nictwa Demokratycznego — głosi 
rezolucja — jest pomoc inteligen 
cji z nim związanej w czynnym 
wykorzystaniu szerokich możliwo 
sei, jalcie otwiera ustrój Polskiej

Odkurzaczem po urzędach

0 j ' guzikach i konspirujących się punktach skupu
Każdy ma w domu swoją graciarnię: starą, zniszczoną i nie

potrzebną odzież, obuwie, z którego dzieci wyrosły, niemodne ka
pelusze itd. Każdy też jednakowo biesi się, że niepotrzebne 
szmaty zawadzają i tak w szczupłym pomieszczeniu. Ale najwię
cej krwi psuje bezsilność wobec tej ciągle rosnącej sterty starzy
zny. Bó co z nią zrobić?

19 MAJA 1480 R.
zmarł Jan Długosz, pierwszy we wła
ściwym tego słowa znaczeniu historio
graf polski, autor wielkiego dzieła pt. 
„Historia Polski ksiąg XII“. Jako po
seł Kazimierza Jagiellończyka Długosz 
wyjeżdżał w wielu misjach dyploma- ślei 
tycznych, był również nauczycielem J 
królewskich synów. Był on nie tylko 
pierwszym historykiem, ale też pierw- 
szym geografem i krajoznawcą poi

Jest takie cudowne rozwiąza
nie: zanieść to wszystko do punk 
tu skupu starzyzny. Ale to roz
wiązanie „cudowne” jest tylko w 
teorii. W praktyce wygląda ono 
bardzo „nie cudownie”.

Zacznijmy od cennika. Otóż 
cennik urzędowy ustala cenę sku 
pu za 1 kg szmat; 1) włóczka i 
trykotaże wełniane — 43 zł 50 
gr, 2) włóczka i trykotaże pół- 
wełniane — 30 zł 45 gr, 3) szma
ty wełniane i półwełniane — II 
gatunku — 4 zł.

Odpowiednia klauzula cennika 
głosi, że szmaty nie poprute we
dług wymagań personelu sklepo
wego, a więc szmaty o nieodpru- 
tych guzikach i zabrudzone zali
cza się do II gatunku. Stąd pro
sty wniosek, że o zaliczenie szmat 
do I gatunku jest bardzo trudno. 
Personel sklepowy może przycze 
pić się do byłe plamki lub nie- 
odprutego zatrzasku i obniżyć ce
nę szmat z 43 zł 50 do 4 zł za ki
logram. Na takim przekwalifiko
waniu klient traci, a co spryt
niejszy sprzedawca (z tych niesu
miennych) może zarobić 39 zł 50 
gr na jednym kilogramie szmat 
po odpruciu nieszczęsnego guzika 
lub zatrzasku.

Komu chce się wybrane z ku
frów szmaty czyścić, prać, wywa 
biać plamy, ryzykując, że w 
punkcie skupu otrzyma 4 zł za 
kilogram? A za szmaty baweł
niane cena wynosi 54 grosze za 
kilogram. Nawiasem mówiąc — • 
skąd takie dziwne ceny: 30 zł 
45 gr, a nie 31 zł lub 30 zł 50 gr, 
54 gr, a nie 55 groszy lub 60 gro
szy? Chyba dlatego, że]j$y przy
sporzyć pracy przy obliczeniach

Jaki biurokrata opracowy
wał te cenniki? Jaki biurokra 
ta je zatwierdził? Dlaczego 
zrobiono to wszystko w taki

i nika, zamiast stać się źródłem 
'surowca wtórnego, 
j Podobnie ma się sprawa z ar
tykułami elektrotechnicznymi, 
których brak daje się dotkliwie 
we znaki spółdzielczym punktom 
usługowym. A przecież w każ- 

nieżyciowy sposób? Można dym domu znaleźć można dzie- 
bylo chyba przewidzieć, że ta- Siątki zepsutych kontaktów, wty- 
„o— »—I ""“'czek, gniazdek, rozgałęźników

itd., które można łatwo naprawić 
i oddać do poszukujących tych 
detali punktów usług elektrotech 
nicznych. Są podobno takie punk 
ty skupu i renowacji, uruchomio
ne przez spółdzielczość, chociaż 
szerokie koła publiczności nic o 
tym nie wiedzą.

Skup starzyzny, to jednak

kie ustawienie cen zrazi pu
bliczność i otworzy pole do 
nadużyć.

W teorii używane obuwie moż
na sprzedać w punktach skupu. 
A w praktyce — za mało znoszo
ne pantofelki damskie, świeżo 
podzelowane gumą (prosto od 
szewca), oferowano dwa złote, za 
pantofle męskie o mocno zdar
tych zelówkach, ale stosunkowo 
niezłych wierzchach — oferowa
no jeden złoty.

Nie dziwmy się więc, że tyle 
zużytego obuwia idzie do śmiet-

nie tylko kwestia likwidacji 
domowych lamusów. To rów
nież, a może przede wszystkim 
sprawa zaopatrzenia przemy
słu i punktów usługowych w 
surowce wtórne. Dlatego trze-

lizacji wielkiego programu iron- Rz^czypoSp0litej Ludowej dl* 
tu Narodowego umacnia się więź twórczego jej udziału w budowa- 
braterskiej współpracy Stronnic- W s. J ^yda nar(xiu“.
twa Demokratycznego z Polską Rezolu<°a stwierdza dalej, ie 
Zjednoczoną Partią Robotniczą • | wjadza ludowa stwarza coraz lep 

Podkreślając następnie, ze u-. waruniki dla działalności -i by 
chwały II Zjazdu Polskiej Z jedno tu rzemiosła oraz podkreśla obo- 
czomej Partu Robotniczej przyję- wi ^ Stronnictwa pomagania 
te zostały z uznaniem przez ca y rzemiosłu w wykonywaniu jego 
naród polski i stały się jego pio związanych z programem
gramem działania - rezolucja b podnoszenia stopy ży-
wzywa wszystkich czionkow rj mas pracujących. „Jak naj 
Stronnictwa, oraz wszystkie jego pełnieJjsze zaspokajanie przez rze

mi osi o potrzeb wsi w zakresie 
drobnej wytwórczości i usług — 
czytamy w rezolucji — to prak
tyczne zacieśnianie sojuszu robot 
niczo - chłopskiego, a więc rea
lizacja podstawowego zadania na 
szego budownictwa socjalistycz
nego“.

Rezolucja mówi dalej o wadze 
nadchodzących wyborów do rad 
narodowych oraz powołania gro
madzkich red narodowych, wzy
wając wszystkich członków stron

ba tę sprawę nareszcie rady
kalnie rozwiązać.

Jak?
Przede wszystkim należałoby

niali się do stałego umacnianiatów skupu 1 ujawnić ich adresy.
Następnie, należałoby ustalić ce- fK>d.^aw ustroju ludowego, umac 
n„ skupu i premie personelu sk e . • i-wjoweao naństwa. dvsev-,, , , niania ludowego państwa, dyscy-powego w ten sposob, by zarow- ^ państwowej i ludowej pra- 
no kupujący, jak i sprzedający ^ ^ności Wz stąpnie
zadowoleni byli z dokonanej tran tkie ogniwa organizacyjne,
sakcji. Odpowiedni bodziec eko- wszysŁkich Bonków Stronnictwa 
nomiczny mógłby rozwiązać skar oraz be2partyjną inteligencję i
by inicjatywy i energii, zarówno 
wśród personelu spółdzielni usłu 
gowych, jak i wśród niezainte- 
resoivanej dotychczas publiczno
ści.

Rezultatem — byłoby bardzo 
znaczne powiększenie bazy surow 
ców wtórnych, zlikwidowanie 
wielu trudności zaopatrzeniowych 
punktów usługowych, no i... tro
chę wolnego miejsca w naszych 
kufrach i szafach. B. Z.

Społeczeństwo polskie z najgłębszym oburzeniem
piętnuje mwą prowokację imperialistów

Najgłębsze oburzenie ogarnęło społeczeństwo polskie na wieść 
o nowej prowokacji amerykańskich kęl agresywnych, — o upro
wadzeniu drugiego już z kolei polskiego statku handlowego „Gott
wald“ przez żołdaków amerykańskiej marionetki Czang Kai-szeka. 
Wczoraj donosiliśmy o masówkach protestacyjnych w Gdańsku, 
Gdyni i Sopocie. Podobny przebieg miały zebrania w zakładach 
pracy Szczecina, Warszawy, Łodzi i innych.

WARSZAWA (PAP). W SZCZE 
CINIE wielką halę mechaniczną 
stoczni wypełnili po brzegi robot 
nicy, inżynierowie, urzędnicy. Na 
twarzach widać wzburzenie, 
brzmią słowa: „Istny rozbój“,
„Podła prowokacja“.

„Gdy na świecie ludzie odet
chnęli z ulgą po zawarciu rozej- 
mu w Korei — mówił brygadzi 
sta Powązka — piraci Czang Kai- 
szeka z pomocą samolotów USA 
porwali nasz statek „Praca“. Dziś 
gdy na konferencji genewskiej 
przygważdżane są amerykańskie 
plany rozszerzenia wojny w Azji 
— znów Imperialiści próbują mą 
cić“.

Na wiec w szkole inżynierskiej 
w Szczecinie gremialnie przybyli 
studenci, asystenci, profesorowie, 
pracownicy administracji. Raz po 
raz wznoszono okrzyki: „Precz z 
bandytyzmem na morzach!“ „Żą
damy zwrotu naszych statków!“ 

„Obserwujemy jak polityka im 
perialistów z dnia na dzień pono 
si coraz dotkliwsze klęski — mó
wił student Roginełla. — Toteż 
gdy zawodzą ich zimna i gorąca 
wojna, gdy zawiódł straszak bom 
by atomowej i wodorowej — sto 
sują zwykły bandytyzm. Ale i 
tym razem poniosą klęskę — prze 
eiwko nim są miliony ludzi na 
całym świecie“.

Zaszczytna jest praca na wsi
i daje wiele zadowolenia

19 MAJA 1890 R.
urodził się Ho Szi Min, prezydent 
Wietnamskiej Republiki Demokratycz- 
nej, przywódca ludu wietnamskiego w 
Jego bohaterskiej walce o wyzwolenie 
się z jarzma kolonialnego.

19 MAJA 1912 R,
zmarł Bolesław Prus (Aleksander Gło
wacki), wybitny pisarz polski Dorobek 
pisarski Prusa stanowi niewątpliwie 
Jedno ze szczytowych osiągnięć w pol
skiej literaturze. „Kiedyś powieści Je
go — pisał Ludwik Krzywicki — będą 
przyczynkami o charakterze nauko
wym: jak Dickens w Anglii, Balzak we 
Francji, tak Prus u nas stanie się 
świadectwem natury historycznej, 
świadectwem, które dalekim pokole
niom opowie, jak ludzie żyli życiem 
powszednim w Polsce w drugiej poło
wie XIX wieku“. Najgłośniejsze powie 
ści Prusa: Lalka, Faraon, Emancypant 
ki, Placówka — należą do najcelniej
szych dzieł literatury polskiej l świa
towej.

19 MAJA 1922 R.
powstała Organizacja Pionierów Ra
dzieckich, organizacja, z której szere
gów wyszli Oleg Kosze woj i Zoja Kos- 
modemiańska. Organizacja Pionierów 
Radzieckich wychowuje przyszłych bo
jowników o wielką sprawę człowieka.

19 MAJA 1951 R.
wydana została uchwała Prezydium 
Rządu RP w sprawie dalszego rozwo
ju pogłowia trzody chlewnej w gospo
darstwach indywidualnych. Dzięki 
wprowadzeniu nowych, korzystnych 
dla chłopa warunków kontraktacji, 
dzięki przyznaniu ulg dla gospodarzy
dobrze wywiązujących się z umów, u- skich. ____. w
chwała ta przyczyniła się wydatnie doj, 
ożywienia hodowli trzody chlewnel dol^ona<! st°sując wskazania 
podniesienia stanu pogłowia.

Nad wyborem zawodu, a ści- 
mówiąc dalszego kierunku 

nauki zastanawia się obecnie 
wielu uczniów i uczennic kończą 
cych siódmą klasę szkoły podsta 
wowej. Zanim jednak zdecydują 
się ostatecznie, jaki zawód wy
biorą, powinni zwrócić uwagę 
na sprawę, która nam wszyst
kim jest bliska, jest ważna dla 
nas wszystkich.

Taką ważną 6prawą dla całe 
go narodu jest konieczność pod 
niesienia produkcji rolnictwa. 
Wymaga to od nas wielu wysił 
ków, nie mniejszych od włożo
nych w uprzemysłowienie, które 
go pierwszy etap dał nam już 
wspaniałe wyniki. Mamy coraz 
więcej nowych maszyn rolni
czych, traktorów, a nawet produ 
kujemy i kombajny.

Lecz zastosowanie tych ma 
szyn w rolnictwie nie da po
żądanych rezultatów, jeśli nie 
przebudujemy wsi, nie wyko 
rzystamy wszelkich rezerw i 
warunków zapewniających 
szybszy rozwój rolnictwa, a 
tym samym lepsze zaspokoję 
nie stale rosnących potrzeb 
ludzi pracy miast i wsi. 

Wymaga to zwiększenia upra
wy zbóż, ziemniaków, lnu, kono 
pi i innych roślin przemysło
wych, zwiększenia ilości i wydaj 
ności ogrodów i łąk, zwiększe
nia pogłowia zwierząt gospodar- 

Wszystkiego możemy do- 
wie-

dzy agro-i zootechnicznej przy

dostatecznej ilości fachowych 
kadr, których niestety odczuwa
my jeszcze dotkliwy brak.

Właśnie od agronomów, ho 
dowców, weterynarzy, mecha 
nizatorów rolnictwa, melio- 
rantów, elektryków, specja
listów budownictwa i wie
lu innych specjalistów — za
leży w dużej mierze przyśpie 
szenie tempa rozwoju rolnic
twa.

Na nich to spoczywa trudne, 
ale i zaszczytne zadanie przebudo 
wy wsi na nowoczesne warsztaty 
rolne, zmeliorowane i zelektry
fikowane, o jasnych domach mie 
szkalnych, wspaniałych ogrodach 
i sadach. Te zaszczytne zadania 
młodzież nasza będzie mogła 
spełnić po ukończeniu techni
ków rolniczych, w których każ 
ay — stosownie do swoich zain 
teresowań i zdolności — będzie 
mógł sobie wybrać dziedzinę 
pracy w rolnictwie.

Wjbur jest ogromny
W naszym województwie mamy kil

ka rodzajów Państwowych Techników 
Rolniczych, specjalizujących uczniów 
na fachowców wielu zawodów potrze
bnych nowemu rolnictwu. Technika 
rolnicze (agrotechniczne) prowadzono 
są w OWIDZU (pow. starogardzki) i 
w KŁANINIE (pow. wejherowski), te
chnika hodow’ane — w NOWYM STA
WIE (pow. malborski), 1 BOLESŁAWO
WIE (pow. kościerski), technikum we 
terynaryjne — w LĘBORKU (ul. War 
szawska 16), technikum mcchanlzacli 
rolnej — w KWIDZYNIE (ul. Staszi
ca 2), technika rachunkowości rolnej 
w MILEJEWIE (pow. elbląski) i SKÓR 
CZU (pow. starogardzki), technikum

wodno - melioracyjne w GDAŃSKU - 
ORUNI (ul. Smoleńska 5/7), a tech
nikum ogrodnicze w PRUSZCZU GD. 
(ul. Wojska Polskiego 3).

Do techników tych przyjmowa 
na jest młodzież po ukończeniu 
7 klas szkoły podstawowej. Pań 
stwo nasze zapewnia uczniom 
techników rolniczych internaty, 
stołówki, opiekę lekarską oraz — 
tym którzy tego potrzebują — 
stypendia częściowe i pełne.

Nauka w technikach rolni
czych jest bezpłatna i trwa czte 
ry lata. Po jej ukończeniu absol 
wenci otrzymują świadectwa doj 
rzałości z tytułem technika da
nej specjalizacji i prawo wstępu 
na wyższe uczelnie. Absolwenci 
techników znajdują zatrudnie
nie w PGR, POM i służbie rol
nej rad narodowych, oraz w in 
nych instytucjach i przedsiębior 
stwach rolnych — stosownie do 
zdobytych kwalifikacji.

Oprócz techników 4-letnich or 
ganizowane są także dwuletnie 
technika budownictwa wiejskie
go w Sopocie (ul. Wł. Łokietka 
23) i w Gdańsku — Oruni (ul. 
Smoleńska 5/7).

W Gdańsku—Oruni prowadzo 
ne jest także korespondencyjne 
technikum rolnicze, do którego 
przyjmowani są kandydaci, pra
cujący czynnie w rolnictwie (pra 
cownicy PGR, Państwowej Służ 
by Rolnej, członkowie spółdziel
ni produkcyjnych, oraz chłopi in 
dywidualni) o odpowiednim przy 
gotowaniu z zakresu 7 klas szko 
ły podstawowej. (zm)

W stolicy ostro potępiła ban
dycki napad załoga FSO na Żera
niu — fabryki stanowiącej przy
kład braterskiej współpracy mię 
dzy narodami miłującymi pokój. 
Robotnicy Żerania szczelnie wy
pełnili wielką halę montażową. 
Na wzniesionym wysoko ponad 
halą podeście, z którego przed 
chwilą zsunęła się po pochylni cał 
kowicie już gotowa błyszcząca 
świeżym lakierem „Warszawa“ — 
jeden po drugim stają mówcy. 
Padają twarde robociarskie sło
wa. Zrywają się potężne okrzyki: 
„Precz z bandytami Czang Kai- 
szeka**, „Precz z amerykańskim 
imperializmem!“ „Niech żyje po
kój i braterska współpraca wszy 
stkich narodów!“

Na zebraniu studentów i pra
cowników Politechniki Warszaw 
skiej prof. Zarankiewicz powie
dział: „Postępek czangkaiszekow 
skich piratów jest jaskrawym 
przykładem bezprawia, a obec
ność samolotów amerykańskich, 
które patrolowały polski statek, 
a następnie naprowadziły na nie 
go kanoniorkę z Tajwanu, wyraź 
nie wskazuje kto kieruje tą ca
łą robotą“

Wśród długotrwałych oklasków 
uchwalono rezolucję, która stwier 
dza m. in.: „My pracownicy i stu 
denci największej w Polsce uczel 
ni, zwracamy się do wszystkich 
miłujących pokój łudzi na całym 
świecie, a w szczególności do pra 
równików nauki i studiującej mło 
dzieży, by ostro potępili te pirac 
kie praktyki w stosunku do naro 
du polskiego“.

rzemiosło do zwiększenia udziału 
w walce o trwały pokój i wszech 
stronną współpracę między naro 
darni. ,Niezawodną ostoję naro
dów w walce o trwały pokój, wol 
ność i niezawisłość — mówi rezo 
lucja — Stronnictwo Demokra
tyczne widzi w rosnącej stale si 
le moralnej, politycznej, gospodar 
czej i obronnej obozu pckoju, któ 
r emu przewodzi Związek Radziec 
ki oraz w potężnym ruchu obroń
ców pokoju, obejmującym narody 
całego świata“.

Rezolucja wskazuje następnie 
na pogłębiającą się współpracę i 
przyjaźń rrLędzy Polską Rzeczpo
spolitą Ludową i Niemiecką Re
publiką Demokratyczną oraz po
zdrawia patriotyczną inteligencję 
i mieszczaństwo Francji, Włoch, 
Niemiec zachodnich i innych 
państw zachodniej Europy, wal
czące o suwerenność tych krajów
0 zapewnienie swobód demokra
tycznych i pokój. Podkreślając, 
Iż w konferencji genewskiej 
Stronnictwo Demokratyczne wi
dzi realizację idei rozwiązywania 
spornych prot^mów w drodze 
rokowań pokojowych, rezolucja 
wyraża nadzieję, ze konferencja 
ta przyczyni się do dalszego od
prężenia sytuacji międzynarodo
wej.

W końcowym fragmencie rezolu 
cja stwierdza, że realizacja zadań 
stojących przed Stronnictwem wy 
maga stałego usprawniania dzia
łalności Centralnego Komitetu i 
terenowych ogniw SD oraz wska 
żuje na konieczność kierowania 
się w ich pracy zasadą kolegialno 
ści, stosowania krytyki j samo
krytyki, wreszcie wzywa i zobo
wiązuje wszystkie ogniwa organi 
zacyjne i członków Stronnictwa 
do oparcia ich pracy na zasadach 
zawartych w uchwalonym na zjet 
dzie statucie Stronnictwa Demo
kratycznego.

„W jedności narodu, w zwycię
skiej budowie ustroju socjalisty« 
nego, w umacnianiu obronności 
kraju, w dalszym zacieśnianiu so 
juszu i więzów serdecznej przy
jaźni ze Związkiem Radzieckim
1 państwami demokracji Iud<)weJ, 
Stronnictwo Demokratyczne wi
dzi gwarancie niepodległości i roz - 
kwitu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej“ — głosi na zakończenie 
rezolucja.

Rzqd radziecki odwołał 
swoich artystów z Francji

PARY"Ż (PAP). W dniu 15 bm 
grupa artystów baletu radzieckie 
go, która ostatnio przybyła do 
Paryża opuściła stolicę Francji na 
skutek zakazu występów wydane 
go przez rząd Laniela.

Przed wyjazdem z Paryża kie
rownik grupy artystów radziec
kich M. I. Czułaki złożył na kon 
ferencji prasowej oświadczenie, w 
którym stwierdził m. in.:

Artyści baletu radzieckiego 
przybyli do Francji na zaprosze
nie rządu francuskiego po gościn 
nych występach artystów teatru 
„Comedie Francaise“ w Moskwie 
i Leningradzie, pragnąc zapoznać 
obywateli francuskich z bsiągnję 
ciami baletu radzieckiego.

Jednakże, jak nas poinformowa 
no, rząd francuski powtórnie od 
roczył na czas nieokreślony wy
stępy baletu radzieckiego, obec
nie zaś faktycznie zakazał tych 
występów, podając motywy, któ

re nie mogą być uznane za uza
sadnione.

W związku z tym nieżyczliwym 
stanowiskiem rządu francuskiego 
wobec występów artystów baletu 
radzieckiego, rząd ZSRR postano 
wił odwołać artystów radzieckich 
?. Francji.

* * *

Juk donosi prasa francuska, 52 
wybitnych pisarzy i artystów 
francuskich opublikowało oświad 
czenie zawierające protest prze* 
eiwko decyzji rządu, który zaka
zał występów baletu radzieckiego 
w Paryżu. „Postępowanie wpbcc
artystów radzieckich _ głosi o-
świadczenie — stanowi dziwną 
odpowiedź na serdeczne przyjęcie 
okazane w Moskwie przedstawi
cielom kultury franfcuskiej“.

Wśród intelektualistów, którzy 
podpisał! oświadczenie, znajdują 
się Francois Mauriac, J. P. Saff- 
tre * im
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Maria Fołtyn 
w koncercie symfonicznym 

PFB
W czwartek, 20 bm. w Gdyni, 

oraz w piątek 21 bm. w Gdań- 
eku odbędzie się koncert symfo
niczny pod dyrekcją Zdzisława
Bytnara.

Jako soliści wystąpią: Maria
Fołtyn, która wykona arie i pie 
śni Żeleńskiego, Friemana i Na
wrockiego, oraz Włodzimierz To 
maszczuk z koncertem fletowym 
Swierzyńskiego. Ponadto usłyszy 
my „Symfonię kaszubską“ Jabłoń 
skiego i 3 tańce góralskie Kotoń 
ekiego.

Poradnia społeczno-prawna 
dla kobiet

Zarząd Wojewódzki Ligi Kobiet w 
Gdańsku podaje do wiadomości, że w 
lokalu ZW LK przy ul. Hucisko 1 czyn 
na, Jest poradnia społeczno - prawna 
dla członkiń LK i kobiet niezorganizo 
wanych W każdy piątek od godz. 17 
do 20, adwokat Stanisława Iszorzyna 
udziela tam kobietom bezpłatnych, po 
rad prawnych.

A dachy jak przeciekały, tak przeciekają...
Któż z nas tego nie zna? Ku

pujesz np. koszulę męską w I 
gatunku, a po przymierzeniu w 
domu okazuje się, że jeden rę
kaw sięga ledwie za łokieć. Od
dasz do naprawy buty — to nie 
dość, że trzeba chodzić Po *ńe 
kilka razy, ale na dodatek okaże 
się, że na deszczu zelówki stają 
się dziwnie miękkie, jak na naj
wyższy gatunek skóry, za którą 
słono zapłaciłeś. I wtedy złoś
cisz się i klniesz, chociaż nie za 
wsze pod właściwym adresem. 
Jeśli ci się uda zamienić koszulę 
i otrzymać lepsze zelówki — to 
dobrze. Jeśli nie, machniesz z re 
zygnacją ręką.

Ale gorzej jest np. z przecieka 
jącym dachem, z nieoszklonym 
mieszkaniem, ze źle zainstalowa 
nym piecem i wszelkimi innymi 
tego rodzaju brakami, które naj
więcej właśnie kosztują nerwów. 
A już naprawdę — jak to się 
mówi — diabli człowieka biorą, 
kiedy braki te dolegają jeszcze 
po tzw. remoncie kapitalnym. Bo 
przecież stale walczymy o

xUtfaifäUm totsiĄ
I Ratusz Giównomiejski odzyska swą krasą

Obok sylwetki Kościoła Panny Ma-|towych, wieży, wstawia się obec 
rii strzelista wieżyczka Katusza Głów-!-^_ ł.... --------- ----.----------„
nego z postacią Zygmunta Augusta 
na wysokości 82 m stanowi charakte
rystyczny akcent w panoramie Gdań
ska. Budowę ratusza rozpoczęto w 
1379 roku. Wieża jest dziełem Dirka 
Danielsa, portal — Daniela Eggerta, 
gra dzwonów — Jana Moora z Bra- 
bantu, piękne wnętrza — to zasługa 
mistrzów flamandzkich i holender
skich.

Tak jak innych gdańskich za
bytków, ogień w 1945 roku nie 
oszczędził również ratusza. Spło
nęło całe wnętrze. Nietknięte na
tomiast zostały lwy w jedynym, 
heraldycznym układzie na porta
lu, oba zwrócone głowami ku 
Bramie Złotej.

Po założeniu wszystkich stro
pów, wykonaniu schodów żelbe-

nie brakujące obramowania o- 
kienne. Niedługo wstawi się okna 
dębowe, ze szkłem oprawnym 
w ołów.

Przystąpiono też do naprawy 
attyki, na której oprócz lwów 
trzymających herb Gdańska i 
alegorycznych jednorożców z her

Kontrola szczepień
Wydział Zdrowia przy Prezydium M. 

R. N. w Gdyni przypomina, że termin 
szczepień ochronnych przeciw durowi 
brzusznemu minął dnia' 17 bm. Obec
nie będą przeprowadzane kontrole za 
szczepionych w zakładach pracy i w 
mieszkaniach prywatnych.

Winni niedopełnienia obowiązku 
szczepień będą pociągnięci do odpo
wiedzialności karno - administracyj
nej. . ,

Opieszali powinni poddać się szcze
pieniu w jednej z miejskich przycho
dni rejonowych lub w Miejskiej Przy
chodni Obwodowej.

Zebranie w PTTK
Zarząd Oddziału PTTK w Gdańsku 

(ul Długa 45) zaprasza łączników kół 
JPTTK na zebranie, które odbędzie się 
dziś o godz. 18 w lokalu zarządu.

(DyMIkiedy
TEATRY

Teatr Wielki — Gdańsk — „Dom 
lalki“ — godz. 19—22

Państwowy Teatr Lalek — Gdańsk 
nieczynny.

Teatr Dramatyczny — Gdynia — 
„Nie igra się z miłością“ — godz. 19 
do 21,15

Teatr Kameralny — Sopot — „Za- 
busla“ *— godz 19

KINA
według informacji Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK — „Leningrad“ — „Okrę

ty szturmują bastiony“ — od lat 12
— godz. 18, 18, 20. WKZESZCZ —
„Bajka“ — .Admirał Uszakow“ — od 
lat — 12 — godz. 16, 18 20. „ZMP- 
owiec“ — „Nauczyciel tańca“ U s. — 
godz. 16, 18, 20. NOWY POKT — 
„1-szy Maja“ — „Nędznicy" I s. — od 
lat 14 — godz. 18. 20. OLIWA — „Del
fin“ _ „Nadziei za dwa grosze“ —
od lat 18 — godz. 16, 18, 20,

SOPOT — „Bałtyk“ — „Wilhelm 
Tell“ — od łat 14 — godz. 15.30, 17.30, 
19.30 „Polonia“ — „Dziennik mary
narza“ — od lat 14 — godz 16, 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Narzeczo 
na z Turkmenii“ — od lat 12 — godz. 
15.30, 17.30, 19.30. „Goplana“ — „Ka
riera w Paryżu“ — od lat 14 — godz. 
16, 18 20. „Warszawa" — „Porwanie“
— Gd lat 14 — godz. 15.30, 18, 20.30 
CHYLONIA — „Promień“ — „Bryga
da szlifierza Karhana“ — od lat 12 — 
godz 18, 20. GRABÓWEK — „Fala“ — 
„W teatrze satyryków“ i „Mecz stu
lecia“ — od lat 7 — godz 17, 19. OR
ŁOWO — „Neptun“ — „Na łaskawym 
Chlebie“ — od lat 12.

WEJHEROWO — „Świt“ — „Wielki 
balet — od lat 16. LĘBORK — „Fre
gata“ — „Paloma“ — od lat 14. 
PRUSZCZ — „Krakus“ — „Fanfan Tu 
lipan“ — od lat 18. PUCK — „Mewa“
— „Rzym godz. 11“ — od lat 18. JA
STARNIA — „Hel“ — „Bez adresu“
— od lat 14. ŁEBA — „Rybak“ — „Ma 
ły partyzant“ — od lat 12.

APTEKI DYŻURNE
GDAŃSK — ul Długa 54/56 — tel. 

351-06, ORUNIA — ul. Jedn. Robot
niczej 111 — tel 347-27. STOGI — 
Ul. Stryjewskiego 29 — tel. 315-59. 
NOWY PORT — ul. Olłwska 82/84 — 
tel. 415-75. WRZESZCZ — ul. Grun
waldzka 83 — tel. 410-33, OLIWA — 
ul. Kaprów 4 — tel. 427-02 SOPOT — 
Ul. Rokossowskiego 21 — tel 510-18. 
ORŁOWO — ul. Boh. Stalingradu 66
— tel 91-24, GDYNIA — ul. święto
jańska 122 — tel. 41-46. GRABÓWEK
— ul Czerwonych Kosynierów 13? — 
tel. 22-88.

najwyższą jakość robót, a tym
czasem... spośród 173 budynków, 
remontowanych przez MPRB w 
roku 1953 na zlecenie Miejskiego 
Zarządu Budynków Mieszkal
nych nr 2 we Wrzeszczu, tylko 
20 proc. remontów wykonano bez 
usterek.

Trudno byłoby wymienić wszy 
stkich tych, którzy zwracali się 
do MZBM o naprawę kanaliza
cji, dachu, pieca lub wywiezie
nie pozostałego gruzu, oszklenie 
okien itd. po dokonanym przez 
MPRB remoncie. Jest ich długa 
lista. W ubiegłym roku bowiem, 
przy odbiorze odremontowanych 
budynków stwierdzono niedokła 
dnośei, w protokóle wpisywano 
terminy usunięcia tych wszyst
kich usterek. Niestety, terminy 
pozostały do tej pory tylko na 
papierze.

Na wielokrotne pisma MZBM 
nr 2 (z dnia 19. 10. 1953, 7. 4. 
1954 i 12. 5. 1954 i inne), w któ
rych jasno wymieniono wszyst
kie stwierdzone przez komitety 
blokowe i inspektorów nadzoru- 
usterki w domach po remontach 
kapitalnych — MPRB absolutnie 
nie reaguje. Plan w ubiegłym ro 
ku zrealizowano, rachunki za zle 
cone przez MZBM, a źle wykona
ne roboty są uregulowane, więc 
poco się teraz przejmować? Szko 
da czasu, bo tegoroczny plan trze 
ba wykonać, no i w grę wchodzą 
dodatkowe koszty. Szkoda więc 
pieniędzy...

A przecież raczej należy żało
wać ludzi, którzy przy każdym 
deszczu muszą ustawiać balie, 
garnki i misy w mieszkaniach 
którzy denerwują się przy co
dziennym rozpalaniu w piecu, bo 
płomień bucha na zewnątrz i 
dym przesłania pokój.

A tych ludzi jest wielu.
Mieszkańcom domu przy ul. Mała

chowskiego 8 (Wrzeszcz), zwłaszcza 
górnych pięter, deszcz zalewa izby. 
Tam też nie zakończono instalacji wo 
dociągowo - kanalizacyjnych, a w mle 
szkanlu nr 10 „zapomniano“ o wsta
wieniu szyb. W budynku nr 6 przy 
tej samej ulicy dach jest tylko częścio 
wo pokryty. Rezultat wiadomy — za
cieki.

Przewodniczący komitetu blokowego 
nr 144 stwierdził, że w domu przy ul. 
Rutkowskiego 16, pomimo przeprowa
dzonego remontu, m, In, w dalszym 
ciągu przecieka dach. woda leje się po 
ścianie, bo odpadła rynna, nieszczelne 
połączenie rur w łazience na I piętrze 
powoduje gnicie podłogi itd. itd. Nie 
starczyłoby sił nikomu, a przede wszy 
stklm dyrekcji MPRB, na przeczyta
nie tych wszystkich skarg l próśb, 
wpływających do MZBM nr 2.

Żeby uniknąć podobnej sytua 
cji w roku 1954 postanowiono nie 
przyjmować robót, o ile będą ja
kiekolwiek, chociażby minimalne 
usterki. Ale i tym widać nie bar 
dzo przejęło się MPRB. Świadczy 
o tym list administratorki budyń

Chrobrego). Pisze ona w dniu 19 
bm., że:

„W ubiegłym miesiącu przepro
wadzono remont dachu w budyn
ku przy ulicy Bolesława Chrobre
go 3 — oficyna I i II. Po ulew
nym deszczu w dniu 8. 5. br. dach 
przeciekł tak bardzo, że w miesz
kaniu nr 15 sufit zaczął pękać“.

I co na to dyrekcja MPRB7
To, że od stycznia br. nastąpił po 
dział MPRB na dwa przedsiębior 
stwa na 1 i 2 nie zwalnia wyko
nawców od wyrównania zaległo
ści. Może by się tymi sprawami 
zajęła dyrekcja Wojewódzkiego 
Zarządu MPRB? Nie wolno przy 
mykać oczu na popełnione błędy,

M SOAWK i
Wszyscy żyli wyścigiem

VII Wyścig Poko
ju Warszawa — Der 
lin — Praga cieszył 
się niesłabnącym za
interesowaniem mie

szkańców trójmiasta. W ponie
działek po południu, kiedy trans
mitowano z Pragi zakończenie 
ostatniego etapu, pod głośnikami 
na ulicach zebrały się tłumy. Ga
blotka przed redakcją „Dziennika 
Bałtyckiego“ już od południa by
ła oblężona. Czytano najnowsze 
meldunki z trasy. Na bocznych

lecz jak najszybciej i jak najener ulicach, zdała od głośnikóiu, lu-
giczniej zabrać się do ich usunię 
cia. Korzenie zła w tej sprawie

dzie gromadzili się pod oknami 
prywatnych mieszkań, w których

nie sięgają aż tak głęboko, żeby wystawiano odbiorniki radiowe 
nie można było ich wyrwać. (hg)| Jakąż radość zgotowali Królak

W 500-lecie wyzwolenia Gdańska

Ci sądzicie o odDudowie naszego miasta?
Ankieta »Dziennika Bałtyckiego«

W 500-leCie wyzwolenia Gdańska, redakcja „Dziennika 
Bałtyckiego“ wraz z Komisją Ochrony Zabytków organizuje 
w czerwcu naradę budowniczych z mieszkańcami Gdańska.

W związku z tym przypominamy wszystkim Czytelni
kom naszej gazety, którzy jeszcze nie odpowiedzieli na an
kietę: napiszcie do nas:

IJak wam się podoba ulica Długa, Długi Targ, Ogar
ną, Szeroka i inne?

2 Co pragnęlibyście widzieć w Lwim Zamku, Domu 
Uphagena, Dworze Artusa i jego piwnicach oraz w 

innych zabytkowych budowlach?

3 Czy uważacie, że są jakieś wady w dotychczaso
wym prowadzeniu odbudowy?

Wasze uwagi jako współgospodarzy miasta będą cenną 
pomocą w rozwiązywaniu wielu problemów przy odbudowie.

Odpowiedzi na ankietę prosimy nadsyłać do dnia 25 
bm. na adres: redakcja „Dziennika Bałtyckiego“, Gdańsk 
Targ Drzewny 3/7 z dopiskiem na kopercie „ankieta“.

Wśród autorów nadesłanych odpowiedzi będą rozloso
wane piękne nagrody książkowe. Ponadto najcelniejsze wy
powiedzi będą drukowane.

REDAKCJA

chowywane jest w jednym pomieszczę 
niu z ziemniakami i jarzynami. Wszę 
dzie ściany i sufity wołają o szczotkę 
i pędzel malarski. Naczynia na odpad
ki kuchenne są zużyte i brudno utrzy 
manę. Brak szafy na czyste naczynia, 

i niewystarczająca jest również ilość 
ścierek, ręczników i naczyń kuchen

ko’ ńych. Personel zakładu nie miał ani

miotłą
SKLEP SPOŻYWCZY MHD NR

Na zdjęciu: dwa aniołki z atty
ki głównomiejskiego ratusza

bem Prus Królewskich znajdują 
się dwa aniołki, podtrzymujące 
herb Polski z orłem Zygmuntów- 
skina (litera „S” na piersiach). 
Metaloplastycy dorabiają obecnie 
skrzydła brakujące aniołkom.

W najbliższym czasie przystą
pi się do naprawy zegara sło
necznego. A w stolarni najlepsi 
cieśle odtwarzają małe boczne 
wieżyczki renesansowe z elewa
cji wschodniej i smukłą wieżycz
kę od ul. Długiej.

Tak więc wkrótce Ratusz 
Głównomiejski ukaże się nam w 
całym swym bogactwie i krasie.

przy ul. Czołgistów 50 w Gdyni. Stan 
pomieszczeń wybitnie antysanitarny. 
W całym lokalu i magazynie bardzo 
dużo myszy. Dawno nie odświeżane są 
ściany i kotara, dzieląca sklep od ma 
gazynu.

Nielepiej jest W RESTAURACJI 
„KOTWICA“ przy ul świętojańskiej 78 
w Gdyni, Zaplecze nie odpowiada po 
trzehom lokalu, magazyn żywnościo
wy w piwnicy, pozbawiony jest odpo
wiedniej wentylacji. Łatwo psująca się 
żywność, a przede wszystkim mięso,

ków Z rejr—, nr 14 (okolice Ul. na Skutek uszkodzenia lodówki, prze-

Ponieważ ostatnio dało się za
obserwować nierównomierne i 
nieracjonalne gospodarowanie 
wodą w Gdyni, Prezydium MRN 
wydało na okres wiosenno-letni 
rozporządzenie, ograniczające go 
dżiny używania wody do podle
wania ogrodów, zieleńców itp.

I tak Prezydium MRN zabra
nia używania wody z wodocią
gów: posiadaczom ogrodów, dzia 
lek itp. w godzinach od 13 do 
23; zarejestrowanym zakładom 
ogrodniczym — od godz. 14 do

3)

23; te same ograniczenia (godz. 
14—23) dotyczą również instytu 
cji prowadzących zieleńce miej 
side z tym, że w razie potrzeby 
mogą się one starać w MP Wo 
dociągów i Kanalizacji o zezwo
lenie używania wody również w 
godzinach od 14 do 23.

Niezastosowanie się do rozpo
rządzenia Prezydium MRN grozi 
nie tylko karą administracyjną, 
ale też odłączeniem od sieci wo 
dociągowej.

jednej odprawy, omawiającej akcję sa 
nitarno - porządkową. Zarządzenia, 
wydane przez komisje sanitarno - epi 
demiologiczne, nie są realizowane.

Inaczej natomiast jest w WEJHERO 
WIE, gdzie komitet powiatowy, powo 
łany do propagowania akcji sanitar
no - porządkowej, ma już poważne o- 
siągniecia. Nieczystości, nagromadzone 
w mieście w czasie zimy, zostały wy
wiezione przez użytkowników ogród
ków. Komitety blokowe zebrały ok. 
500 kg. złomu; wy reperowano 300 m 
kw. nawierzchni ulic, zasadzono 200 
drzewek zarówno na ulicach, na któ 
rych drzew jeszcze nie było. jak i na 
tych, gdzie drzewka były zniszczone. 
Zieleńce zostały uporządkowane 1 zasa 
dzono na nich 200 krzewów.

Poszczególne gromady W GM. CHWA 
SZCZYNO przekroczyły plan zbiórki 
złomu i surowców wtórnych.

Również GM. KOSSAKOWO staje 
się coraz czyściejsza. Wysprzątano już 
zagrody gospodarskie, ulice i obejścia. 
Mieszkańcy uporządkowali ogródki 
przed domami ł postanowili w trosce 
o ich estetyczny wygląd zasiać kwia
ty. Poza tym zebrano 4 tony złomu i 
pewną ilość innych odpadków użyt
kowych.

Podobnie pracują również gminne 
komitety akcji sanitarno - porządko
wej W KROKOWTE i PUCKU-WSI o- 
raz w PUCKU. Działalność komitetu 
sanitarnego w Wejherowie powinna 
być przykładem dla innych gmin i 
miast naszego województwa.

i Wilczewski na mecie ę»> Pradzet 
Na jakie brawa zasłużyła polska, 
drużyna wspaniałą jazdą na fini 
szuj (%9)

Zdali egzamin
Ostatnia słoneczna niedziela 

ściągnęła do oliwskiego Zoo ty
siące zwiedzających. Przewidzia 
lo to WPKGG, autobusy kurso
wały między dworcem w Oliwie, 
a doliną Leśny Młyn dosłownie co 
5 minut.

Kontrolerzy i konduktorzy u- 
mieli utrzymać porządek w ol
brzymim tłumie, który posłusznie 
ustawiał się w kolejkę. Nieliczne 
tylko osoby próbowały dostać się 
do wozu poza kolejką, zresztą bez 
skutku. Dzięki sprawnej organi
zacji nikt długo nie czekał na 
autobus.

1 za to właśnie chcieliśmy w 
imieniu zwiedzających Zoo podżlę 
kować pracoivnikom WPKGG.

____ Ot)

Nie pobłażamy chuliganom
Tylko bezwzględna walka na

szych władz i postawa całego 
społeczeństwa wobec chuligań
skich wybryków może przyczy
nić się do zlikwidowania awan- 
turnictwa i pijaństwa. Toteż po 
zytywnym objawem jest fakt, że 
coraz częściej kolegia orzekają
ce prezydiów rad narodowych 
„dobierają się“ do skóry chuliga 
nów, grasujących w trójmieś- 
cie.

Ostatnio Kolegium Orzekające 
przy Prez. MRN w Gdyni ukara 
ło kilkadziesiąt 06Ób za chuligań 
skie wybryki,

M. in. na 2 miesiące pracy popraw
czej skazano niepoprawną awanturni
cę Zofię Trejtowiez (zam. w Gdyni, 
ul śląska 33); Edmunda Frankowskie 
go (zam. w Pucku, ul. Dworcowa 1/2) 
— na 3 tygodnie pracy poprawczej za 
wywołanie awantury, odmowę okaza
nia biletu oraz grożenie wyrzuceniem, 
konduktora z pociągu.

Bernard Olkowski (zam, w Gdyni, 
ul. Olgierda 8) znany jest jako noto
ryczny awanturnik. Ostatni jego wy
bryk — wywołanie zbiegowiska i popi 
sywanle się wulgarnym słownictwem — 
skończył się tym, że skazany został na 
3 tygodnie pracy poprawczej, Tak sa
mo ukarany został Józef Kowalski 
(zam. w Gdyni, ul. Nowodworskiego 
43), który w stanie nietrzeźwym zde
molował własne mieszkanie l znęcał 
się nad żoną i dziećmi,

„Chuligan w spódnicy“, to coś Jesz 
cze gorszego od awanturującego się pl 
jaka i „złotego“ młodzieńca z plere- 
zą. Irena Hirth (zam. w Gdyni, ul. 
Kalksteina 15/23) i Helena Krzywicka 
(zam. w Gdyni, ul. Serpentyny 3/8) 
znane są w Gdyni ze swego chuligań 
skiego zachowania. Pierwsza z nich, 
notowana już kilkunastokrotnie w ak
tach MO, skazana została ostatnio na 
3 miesiące pracy poprawczej, zaś jej 
godna „kompanka“ na 2 miesiące pra 
cy poprawczej.

Prócz tych trzech kobiet, wszy 
scy wymienieni tu chuligani są 
pracownikami Zarządu Portu w 
Gdyni. Z tego wniosek, że rada 
zakładowa za mało interesuje 
się życiem swych pracowników. 
Niech więc to będzią sygnałem 
zarówno dla rady zakładowej, 
jak organizacji partyjnej i ZMP, 
przypominającym, że sprawa wy 
chowania człowieka, to sprawa 
równie ważna jak produkcja i 
wykonanie planów, że nie moż
na tych rzeczy od siebie oddzie
lać,

Ort ręki

— No, byłby czas żebyście i mnie pozwolili trochę tam pola
tać. Sztokholm ładne miasteczko, Bruksela, Kopenhaga, też nicze
go. Paryż... Ech, Mirek, żyło się w tym Paryżu!

— Ba — mruknął Hornowski. — To nie jest łatwa sprawa. 
Modrakowski zastrzegł sobie, że na trasy zagraniczne sam będzie 
wyznaczał załogi. Ale zrobi się, Tylko musisz jeszcze poczekać,

— Jak długo? Bo już dwa lata czekam.
— E tam — dwa lata! No, za jakiś miesiąc — w połowie 

kwietnia będzie zmiana rozkładu, to ci się postaram.
Na biurku zadzwonił telefon. Hornowski podniósł słuchaw

kę. Zgłosił się Zdybel, zastępca kierownika ruchu z „Kontroli“. 
Był wyraźnie poirytowany; mówił głośniej niż zazwyczaj.

Przed chwilą wystartował Godzicki na SP-KOK, ten opóź
niony, do Poznania i Szczecina. Bez zezwolenia, jak wariat! Omal 
się nie zderzył z maszyną, która zgodnie z instrukcją kołowała w 
poprzek pasa startowego. Nie widział jej naturalnie, bo tamtem 
pilot wylądował tuż przed zmianą kierunku wiatru. Kto lądował? 
Janczar. Ze Sztokholmu, przez Gdańsk, Tak, łądował prawidłowo, 
według polecenia Kontroli, i dostał wolną drogę, a Godzicki miał 
czekać na początku pasa. Ale nawet nie zapyta} 0 pozwolenie, dał 
pełny gaz! — właśnie.. Tak. Janczar zahamował w ostatniej chwi 
li, a tamten wyrwał samolot w powietrze tuż przed nim. Jeszcze 
sobie żarty stroi!

— No, śpieszył się — odpowiedział Hernowski pobłażliwie. — 
Miał. dwie i pół godziny opóźnienia, a wy dajecie pierwszeństwo 
Janczarowi...

Zdybel na chwilę zaniemówił ze zdumienia.
— Jak to?! Więc wy uważacie, że Godzicki...
Hornowski mu przerwał:
— Ależ nie, nie uważam, nie uważam! Powiem mu, żeby był 

s (różniejszy.
Zdyblowi tp nie wystarczyło.

— Panie kąpitanie — powiedział opanowując wzburzenie — 
on mi nie po raz pierwszy takie kawały robi. Zobaczycie, że to 
się kiedy źle skończy. Jak to — startować bez zezwolenia? No, 
a gdyby Janczar nie zdążył zahamować?

— Ale zdążył — odrzekł Hornowski miękko, choć już z od
cieniem zniecierpliwienia. — Zresztą samiście powiedzieli, że Go
dzicki wyszedł w powietrze przednim. No i ostatecznie nic takie 
go się nie stało. Godzicki to dobry pilot, Na pewno widział tamtą 
maszynę i dobrze obliczył wybieg. Ale mu powiem. Tak, tak, wy
czytam mu wszystko, co mu się należy, bądźcie spokojni.

Piotr patrzył na niego z uśmiechem. Lubił Hornowskiego za 
to, że nie robił z byle czego dramatów i nie był ważny, choć je
szcze przed wojną latał jako pilot komunikacyjny.

Piotr Maresz był wówczas uczniem na kursie pilotażu dla 
podchorążych rezerwy lotnictwa w Dęblinie. Tam po raz pierwszy 
zetknął się z Ryszardem Godzickim.

Potem, w czasie wojny odbyli wspólnie „tułaczkę z komfor
tem“ poprzez Rumunię i Francję do Wielkiej Brytanii, razem 
ukończyli przeszkolenie bojowe i latali w jednym dywizjonie.

Natomiast Hornowski został w Polsce pod okupacją i tu do
czekał się wyzwolenia.

Gdy wśród ruin Okęcia pojawiły się pierwsze samoloty ko
munikacyjne, wrócił do LOTU i wkrótce został szefem pilotów. 
Był to okres, który lubił wspominać — okres improwizacji, zma
gań z trudnościami, z brakiem personelu i sprzętu. Dziesięć sa
molotów radzieckich Li-2 to był cały tabor latający, który mu
siał obsługiwać komunikację lotniczą wewnątrz kraju i kurierskie 
loty zagraniczne.

W owym okresie Linie Lotnicze LOT przeżywały swą ro
mantyczną, górną i chmurną młodość. Maszyny transportowe otrzy 
manę od Związku Radzieckiego były jedynymi stałymi środkami 
łączności stolicy z kilku miastami wojewódzkimi, do których 
nie dochodziły jeszcze pociągi: szczupły personel — zarówno pi
loci jak mechanicy, radiotelegrafiści, technicy i urzędnicy admini
stracyjni — przy pomocy wojska zabrali się do usunięcia i upo
rządkowania gruzów zalegających lotniska, wyrównali drogi star
towe, zasypali wyrwy i leje po bombach, wznieśli prowizoryczne 
budynki, podszyte wiatrem baraki, zmontowali jako tako łącz
ność radiową i telefoniczną.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Warto isy lut zaplanować I
Do roku 1951 istniała Dyrekcja 

Budowy Trasy Gdańsk — Gdy
nia. Instytucja ta między inny
mi dysponowała kredytami na wy 
kończenie linii tramwajowej z 
Gdańska do Sopotu. Trzy lata 
upłynęło od zlikwidowania Dy
rekcji Budowy Trasy. Sprawy jej 
przejęła Rada Narodowa. Ale pra 
ce zaplanoivane poprzednio do 
dziś nie zostały wykończone. 
Przestrzeń między szynami 
wzdłuż ulicy Grunwaldzkiej na
dal tworzy niebezpieczne i nie
estetyczne doły w nawierzchni 
ulicy. Należałoby je zapełnić tłu
czonym kamieniem. Ale jak nas 
informuje ob- Edward Czochoroiu 
ski, dyrektor Woj. Przedsiębior
stwa Komunikacyjnego Gdańsk 
— Gdynia, na prace te potrzeba 
około 300 tys. zł. (zakup 150 m 
sześć, tłucznia i robocizna). Fun
dusz ten może przyznać jedynie 
WKPG.

Niestety, nie przyznaje go 
jednak tłumacząc, że pienią
dze są potrzebne na waż
niejsze inwestycje. Rozumie
my to w zupĄności, ale ponie
waż mija już nfok jeden, drugi, 
i trzeci, mieszkańcy trójmiasta, 
wrażliwi na jego estetykę, chcie
liby wiedzieć kiedy doczekają się 
uporządkowania głównej arterii, 
a więc na kiedy WKPG zapla
nowała pracę przy wykończeniu 
torów tramwajowych i czy w ogó
le już je zaplanowała.

W jubileuszowym roJcu 500-le- 
cia wyzwolenia Gdańska, kiedy 
dokładamy starań, by miasto na
sze wyglądało porządnie i estety
cznie, warto by i o tym pomy
śleć. Czekają na to mieszkańcy.

(p- a.)

W
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Prawdziwa »lwia jama«
Na Helu powiewa wprawdzie 

zimny morski wiatr, ale w dniach 
0, 8 i 9 bm. temperatura w wiej
skim kinie stałym była wprost 
tropikalna. W tych 3 dniach wy
świetlany był bowiem film „Fan 
fan Tulipan”; a ponieważ dobre 
filmy docierają na Hel bardzo

W

t
rzadko, frekwencja w kinie była 
tak wielka, że brakło miejsc nie 
tylko stojących, ale nawet i „wi
szących”. Wszelkie gwoździe wy
korzystane zostały dla zawiesze
nia czapek, a właściciele czapek 
wykorzystali nawet zakurzony 
piec, okna i wszelki sprzęt ru
chomy. Łatwo sobie wyobrazić, 
jak wygląda kino po takim sean
sie!

Tłoku takiego nie byłoby, oczy 
wiście, gdyby dobre filmy częś
ciej przysyłano na Hel. Ale nie 
zmienia to faktu, że kino jest nie 
słychanie zaniedbane, brudne i 
ciemne. Pozostała na południowo 
-zachodniej części budynku stara 
nazwa „Lwia Jama” doskonale 
określa wygląd zarówno kina, 
jak i wejścia. Na każdym kroku 
widać zupełny brak troski o wy
godę, czystość i estetykę. A prze 
cięż kino jest jedynym miejscem 
rozrywkowym dla mieszkańców 
Helu, prosimy więc o umożliwie
nie nam przyjemniejszego poby
tu w naszej... „lwiej jamie”.

Mar - Jan — Hel

CZWARTEK — 20. 5. 1954 R.
6.50 — Gimnastyka. 7.00 — 

DZIENNIK. 7.15 — Muzyka. 7.40 — 
Komunikaty. 7.50 — Wiadomości. 8.00
— Koncert. 8.25 — Serwis CZRM dla 
rybaków 8.28 — Cd. koncertu. 11.50
— Komunikaty. 12.04 — Wiad. 12.10
— Muzyka rozr. 12.25 — Radź. muzy
ka ludowa. 12.45 — Aud. dla wsi. 13.00
— Kom. PIHM. 13.10 — PRZEGLĄD 
PRASY. 13.15 — Gra orkiestra. 14.00
— Wiad. 14.05 — Informacje. 14.09 — 
Kom. o stanie wód. 14.10 — Słuch, 
dla klas I. 14.30 — Słuch, dla klas 
V—VII. 15.00 — Radiowy klub racjo
nalizatorów. 15.15 — Koncert solistów. 
15.40 — Pleśni ludowe. 16.00 — Aud. 
dla młodzieży. 16.15 — „Przy muzyce 
o sporcie“. 16.15 — Muzyka ludowa. 
17.00 — Słuch, dla dzieci. 17.30 — 
PRZEGLĄD WYDARZEŃ. 17.40 — Kon 
cert życzeń dla zespołu PGR Chynów. 
18.05 — Aud. dla kobiet. (Wejherow- 
ska Fabryka Obuwia). 18.10 — Roz
mawiamy ze słuchaczami. 18.15 — 
Wiad. 18.20 — Mistrzowie sceny ope
rowej. 18.50 — Pog. przyrodnicza. 19.00
— Muzyka i akt. 19.25 — „Rosyjskie 
kobiety“, poemat M. Niekrasowa. 19.50
— Kompozytor tygodnia Piotr Czaj
kowski. 20.30 — Scena polska: Józef 
Karbowski. 21.30 — DZIENNIK. 21.45
— Wiad. sportowe. 21.50 — Muzyka 
tan. 22.20 — „Obywatele“, ode pow. 
K. Brandysa. 22.40 — „Z naszych sal 
koncertowych“. 23.05 — Dziennik ry
backi 23.20 — Koncert solistów. 23.55
— OŚT. WIAD,

W innych listach
SKARGA BYŁA SŁUSZNA 

W odpowiedzi na notatkę pt. „De
cyzja bez zastanowienia“ Prezydium 
MRN w Gdańsku zawiadamia nas, że 
urządzenie boiska pod oknami loka
torów przy ul. Konopnickiej było nie
właściwe, toteż Wydział Kultury w 
porozumieniu z Wydziałem Oświaty 
umożliwił młodzieży ze szkoły baleto
wej korzystanie z boiska szkolnego 
przy ul. Barllcklego 16.
GŁOŚNIK JUŻ JEST 

Po zbadaniu treści notatki pt. „Na 
próżno cieszyły się dzieci“ Wojewódzki 
Zarząd Łączności w Gdańsku wyjaś
nił, że z powodu braku rurki Berg

mana. niezbędnej dla podłączenia gło 
itnUr* do linii nośnej, nie można było 
w oznaczonym terminie wykonać In
stalacji głośnika u ob. J. R. w El
blągu. Po otrzymaniu potrzebnych ma 
teriałów głośnik zainstalowano w dn. 
4 bm.
NA PRÓŚB® MIESZKAŃCÓW...

...zostały obcięte lipy przy ul. Jana 
Husa w Oliwie, gdyż uniemożliwiały 
dostęp światła do mieszkań, powodu 
jąc wilgoć — wyjaśnia Prezydium 
MRN w Gdańsku po przeczytaniu no
tatki pt. „Szkoda tych Up“.

Odpowiedzi redakcji
Jan K. — W myśl rozporządzenia 

min. finansów z 12. V. 1951 (Dz. U.

nr 30, poz. 237) od podatku od po-j 
siadania psów wolne jest m. In. po- j 
siadanie psów łańcuchowych, utrzy- i 
mywanych do pilnowania gospodar
stwa rolnego lub obejścia budynków 
mieszkalnych — po jednym na każde 
gospodarstwo lub obejście.

Stanisława Lis, Gdynia. —- W dniu 
14 bm. na skutek naszej interwencji 
Wydział Finansowy Prezydium MRN 
w Gdyni, prostując swą pomyłkę, u- 
chylił decyzję o zajęciu poborów Wa
szego męża.

Jan Rzeczkowski. Sopot. — Kasjerka 
postąpiła niewłaściwie. Dyrekcja u- 
dzieliła jej nagany 1 pouczyła na
przyszłość.

Józefa Kowalewska. Malbork. — 
Zwróćcie sie w poruszonej sprawie do 
MZBM w Malborku, który jest za
rządcą Waszego domu.

Helena L., Wrzeszcz. — Jeśli cudze 
listy, czytane przez Waszą współloka
torkę, przychodzą zamknięte, to do
puszcza się ona przestępstwa, którego 
ściganie odbywa się z oskarżenia pry
watnego (art. 253 k, k.).

Ofia ry de na cyj iha c ji
Czy słyszeliście kiedy, żeby u- 

czestnik zbrodni domagał się ta
kiego samego współczucia, jakie. 
go zaznaje jej ofiara?

Na taki właśnie pomysł wpa
dli b. funkcjonariusze partii hi
tlerowskiej z „bawarskiego zrze. 
8zenia poszkodowanych pr’zez de 
nacyfikację“. którzy na zjeździe 
w Monachium domagali się „od. 
szkodowania moralnego, prawne
go i materialnego“, oraz ry
czeli, że „poszkodowani przez de-

Wyścig Pokoju zakończony.
VII Wyścig Pokoju „Trybuny Ludu“, „Neues Deutschland'' 

i „Rudeho Prava“ jest zakończony. Szlachetna, przyjacielska wal
ka sportowa jaką stoczyli kolarze 19 państw na ponad 2.000 km 
trasie z Warszawy przez Berlin do Pragi wyłoniła już najlep
szych. Tegoroczny wyścig udowodnił jeszcze raz, że sportowcy ca
łego świata walcząc w tej pięknej imprezie pod hasłami pokojo
wymi stoją w pierwszym szeregu bojowników o przyjaźń i pokój 
między narodami.
Słowa i uczucia przyjaźni wita 

ły kolarzy na całej trasie wielkie 
go wyścigu. Wszędzie spotykali 
się oni z pokojową manifestacją, 
wszędzie witano ich i żegnano 
słowem „Poikój". Na całej trasie 
ludność Polski, Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej i Czecho 
Słowacji niezwykle serdecznie i 
po bratersku zachęcała kolarzy 
do walki.

cy 1 polscy musieli wykazać maksi
mum umiejętności sportowej, odpor
ności psychicznej i doskonałej kondy 
cji. Te walory, poparte wielką ambicją 
i wolą zwycięstwa postawiły kolarzy 
CSR 1 Polski w czołówce szosowego ko 
iarstwa europejskiego.

Zwycięstwo zespołu czechosłowackie
go jest w pełni zasłużone. Była to naj 
równiejsza ze wszystkich drużyn, roz 
porządzająca sześcioma równorzędny
mi partnerami, Czechosłowacy jechali 
doskonale taktycznie, wykorzystując 
racjonalnie siły swoich zawodników. 
Rużiczka, Kubr, Vesely, Nachtigal, 
Krivka i Klich pracowali na całej tra 
sie według z góry ustalonego planu, 
który korygowali jedynie w zależności

Zwycięzca wyścigu Duńczyk 
Dalgaard podkreślił: „Zwycięst
wo swoje zawdzięczam w dużej jod sytuacji na szosie 
mierze tym milionom widzów po 
zdrawiających nas na trasie. Lu
dzie ci to jakby uczestnicy wy
ścigu. Oni to swym serdecznym 
stosunkiem do każdego zawodni
ka bez różnicy narodowości spo
wodowali, że walka była tak 
wspaniała".

Wyścig spotkał się również z 
wielkim uznaniem jednego z czo
łowych działaczy Międzynarodo
wej Federacji Kolarskiej — Frań 
cuza Gilbertie. „Widziałem już 
niejedną wielką imprezę kolar
ską — powiedział Gilbertie — 
żadna jednak nie była tak wspa
niale zorganizowana. Podziwiam 
wielki wysiłek trzech narodów, 
które włożyły maksimum dobrej 
woli, aby ta impreza wypadła bez 
zairzutu. Takie imprezy przyczy
niają się do rozwoju światowego 
sportu".

Pełne uznanie dTa troski jaką 
otaczani byli uczestnicy wyścigu 
wyrażają również reprezentanci 
wielu krajów. Doskonały Belg 
van Meenen mówi: „Opieka nad 
kolarzami była naprawdę wspa
niała. Nie brakowało^ nam nicze
go. Dziękujemy organizatorom za 
stworzenie nam takich warun
ków, w których mogliśmy wyka
zać wszystkie nasze umiejętno
ści".

Zasłużone zwycięstwo 
drużyny USR

Dwa pierwsze miejsca w klasyfika
cji drużynowej, uzyskane przez dru
żyny krajów demokracji ludowej — 
CZECHOSŁOWACJĘ i POLSKĘ to O- 
gromny sukces sportowy. Sukces tym 
większy, że w wyścigu uczestniczyli w 
swoich reprezentacjach państwowych 
najlepsi amatorscy kolarze Europy. W

Piękny sukces kolarzy 
polskich

Drugie miejsce drużyny pol
skiej po nieszczególnych wyni 
kach w roku ubiegłym, a po
tem podczas wyścigu po wyco
faniu się Grabowskiego, któ
ry był jednym z silniejszych 
punktów drużyny — należy u- 
ważać za wielki sukces. Nie
powodzenie na etapie do Lip
ska, a potem choroba Wilczew 
skiego złożyły się na to, że na 
trzy etapy przed końcem wy
ścigu zespól Polski walczy! już 
tylko o utrzymanie drugiego 
miejsca. Walka ta nie była 
łatwa, jednak końcowy zryw 
na ostatnim etapie przy
niósł pełny sukces. Polacy od 
zyskali pozycję tuż za Czecho
słowacją i nadrobili stratę cza 
su w stosunku do Belgów i 
Duńczyków,

Naturalnie można by jeszcze 
wiele kolarzom polskim zarzucić. 
Wyścig pokazał, że mimo niewąt 
pliwego sukcesu zawodnicy pol
scy muszą jeszcze dużo pracować 
nad sobą, muszą stale podnosić 
swoje kwalifikacje. Na kilku eta

sjHwia im ta.Tr nailensza note Ze-!skiemu- Wykazał on, że jest kolarzem Stawia im jak najlepszą notę. klej Kla a dwa ^ycięstwa eta
społ nasz był trochę merownj,|powe wystawiają mu jak najlepsze 
Hadasik i Lasak po słabszych pier. świadectwo.

poprawili się! Zwycięzca indywidualny Duńczyk 
^ y Dalgaard wygrał tylko jeden etap. Je

chał on jednak bardzo równo w prze
ciwieństwie np. do pierwszego przodo
wnika wyścigu Wilczewskiego, który 
miał kilka słabszych dni, spowodowa
nych przeziębieniem.

wszych etapach poprawili się 
znacznie w końcowej fazie wyści 
gu, jednak ustępowali wyraźnie 
pierwszej trójce: Królak, Wilczew 
ski I Klabiński. Niemniej trzeba 
stwierdzić, że cała szóstka ma 
swój udział w ostatecznym sukce 
sie.

Kolarze radzieccy 
w czołówce europejskiej

Zespoły, które można w tyfli wyści
gu zaliczyć obok CSR i Polski do czo
łówki to Dania, Belgia, Holandia i 
ZSRR. Wszyscy kolarze tych państw 
reprezentują najwyższy poziom euro
pejski a ponadto miały w swych skła
dach po kilku wybitnych indywiduali
stów. Duńczycy: Dalgaard. Hansen i 
Pedersen. Belgowie van Meenen, Ru- 
vet i Kerkhoven, Holendrzy: Broeck, 
Rusman, de Groot, kolarze radzieccy: 
Niemytow, czy Wierszynin, to zawod
nicy o najwyższej klasie.

Drużyna ZSRR po raz pierwszy star 
towała w tak wielkiej imprezie. Szoso
we kolarstwo radzieckie jest bardzo 
młode. Chociaż reprezentanci ZSRR 
nie mają jeszcze niezbędnego w tak 
wielkich imprezach doświadczenia, to 
jednak potrafili dzięki wielkiej ambi
cji, woli zwycięstwa i niebywałemu 
hartowi zagrażać wielokrotnie najlep
szym, Niemytow, Cziżikow i Wierszy
nin znajdowali się na wielu etapach 
w czołówce i udowodnili, że podobnie 
jak w wielu Innych dziedzinach spor 
tu, radzieckie kolarstwo szosowe mo
że z powodzeniem walczyć o czołowe 
miejsca wśród najlepszych.

Królak i Wilczewski 
w pierwszej dziesiątce
Zespoły NRD, Anglii, Bułgarii, Po

lonii francuskiej, Danii i Szwecji wy 
padły słabiej niż się spodziewano. Bez 
względu na ilość defektów, które mie 
li kolarze tych drużyn, zespoły te by
ły wyraźnie słabsze.

Słowa uznania należą się naszemu 
rodakowi z Francji Edwardowi Klabiń-

W klasyfikacji indywidual
nej Polacy odnieśli również 
niemały sukces. Królak i Wil
czewski znaleźli się w pierw
szej dziesiątce najlepszych ko
larzy wyścigu. Nazwiska nie 
tylko tych, którzy zajmują czo 
łowe miejsca świadczą o tym, 
ile warta jest ta wysoka loka
ta Królaka i Wilczewskiego. 
Również nazwiska tych, któ
rych zostawili oni za sobą mó 
wią, że można tych dwóch na 
szych zawodników zaliczyć do 
najlepszych kolarzy Europy. | 
Za Polakami zostali

nacyfikację mają prawo doma
gać się, aby traktowano ich tak 
samo, jak np. b. więźniów obo
zów koncentracyjnych, poszkodo- 
wanych przeę działania wojenne 
itpA prezes zrzeszenia bied
nych bawarskich hitlerowców po 
chwalił się, że w urzędzie kanc
lerskim Adenauer a te pretensje 
potraktowane zostały „z dużym 
zrozumieniem“

W czym nie ma oczywiście nio 
dziwnego.-Adenauer np. w przed, 
mowie do specjalnego, poświęcone 
go Trizonii bońskiej, numeru a- 
merykańskiego tygodnika „Life", 
przebąkuje, że nasze Ziemie Za
chodnie chciałby „od nowa zalud. 
nić“, gdyby spełniły się jego ma
rzenia. Do realizacji tych nco- 
hitlerowskich celów najlepiej o. 
czy wiście nadają się starzy hitle
rowcy, czyli — biedne, żebrzące 
o współczucie „ofiary denacyfi- 
kacji“...

Tak oto sobie marzą — „Life", 
Adenauer, „poszkodowani“ bawar 
scy hitlerowcy...

Arabowie mówią: psy szczeka
ją,karawana idzie dalej...

Wies

Przed meczem Polska — CSR

Koszykarki wicemistrza Europy 
wystąpią w piątek w Sopccie

Sezon imprez międzynarodo
wych na Wybrzeżu nabiera ru
mieńców. Po niedawnych wystę
pach wspaniałych siatkarzy Buł
garii oczekuje nas za dwa dni no 
wa porcja wzruszeń. Na Wybrze 
że przybywają bowiem doskona- 

bowiem łe koszykarki Czechosłowacji,
tak znani zawodnicy jak 
Klabiński, Ru vet, Vesely,

g# dzierżące tytuł wicemistrza Euro 
0.:py w tej dyscyplinie.

stergaard, Pedersen, Verplaets 
czy Schur.

Tak więc w obu klasyfikacjach 
wyścigu — drużynowej i indywi 
dualnej podsumowanie wypada 
dla kolarzy polskich bardzo ko
rzystnie. Świadczy to, że kolar
stwo nasze wchodzi wreszcie na 
tory racjonalnego rozwoju. Dalsza 
praca nad sobą oraz wszechstron
na pomoc jakiej udziela sportowi 
państwo powinny przynieść kola
rzom polskim dalsze sukcesy.

* * •
Z Warszawy wystartowało ogółem 

119 kolarzy. Wycofało się na trasie 
37, VII Wyścig Pokoju ukończyło więc 
77 zawodników.

* * *
Przeciętna szybkość w VII Wyścigu Po 

koju na całej trasie długości- 2052 km. 
wyniosła 38 km/godz.

Nieoficjalne spotkanie repre
zentacji Czechosłowacji i Polski 
odbędzie się w piątek 21 bm. o 
godz. 17 na kortach Ogniwa w 
Sopocie.

* • «

Pierwszy występ drużyny wice 
mistrza Europy w Polsce (w po
niedziałek) zakończył się ich zwy 
cięstwem nad reprezentacją War 
sza wy 56:43 (24:18). Czeszki prze
wyższały drużynę stolicy pod ka 
żdym względem, zwłaszcza w 
pierwszej połowie meczu. Najlep 
szą zawodniczką w zespole gości 
była Hubalkova, która zdobyła 
23 pkt., oraz Blahoutova — 11 
pkt. W drużynie Warszawy naj
celniej strzelały Gruszczyńska — 
15 pkt., oraz Kapałczyńska — 13 
pkt.

PROJEKTOR „Agfa“ 8 mm i ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
komplet sprzedam. Telefon nią. werandą, ogrodem w 
411-27 326^-G wilce na 2V» — 3 pokoje

w trójmieście. Wrzeszcz
LOKALE

MIESZKANIE stoczniowe 3 
pokoje, parter we Wrzesz-

pach Polacy jechali słabo taktycz czu — Kionowicza, zamie
nię i dali się zaskoczyć przeciw-[Jf ^n0aJsk2a pP2^0p£ 
nikom, a zwłaszcza uzecnosłowa- domość: Wrzeszcz, Racła-
kom. W sumie jednak końcowy wieka 1/2. 3267-G
wynik wyścigu przeszedł najśmie! 
sze oczekiwania sympatyków ko
larstwa w naszym kraju. Prze
ciwnicy byli bowiem bardzo sil
ni, a fakt, że kolarze polscy po
trafili na początku bezapelacyj
nie zwyciężać, a w końcowej czę 
śd wyścigu dali z siebie maksi-

tych warunkach kolarze czechoslowac- mum ambitnego wysiłku — wy-

OBWIESZCZENIE 
o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Powiatowego rew. II K. 
Błaszkiewicz, w Gdyni, na podstawie art. 510 i 
nast. K. H., podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 21 maja 1954 r. o godzinie 11-tej w ma
gazynie „H” Zarządu Portu vw Gdyni, przy ul. 
Polskiej Nr 17 odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości, a mianowicie:

438 worków cynamonu o wadze 7.286 kg. 
Licytacja rozpocznie się od zaofiarowanej ceny. 
Sprzedana zostanie taka ilość towaru, która po
kryje dochodzoną pretensję zleceniodawcy oraz 
koszty i wydatki licytacyjne.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

K BŁASZKIEWICZ 
Komornik

Gdynia, dnia 15 maja 1954 r.fc 942-K

Głównego księgowego dla Sp-ni Ryboł. Morskie
go w Gdańsku - Przeróbka (Trojan) poszukuje 
Związek Branżowy Ryb. Morskiego, Gdynia, ul. 
Waszyngtona 34/36. 941-K

Głównego księgowego oraz technika drogowego
przyjmie Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych w Gdańsku. Zgłoszenia: Wrzeszcz, 
ul. Bohaterów Ghetta Warszawskiego Nr 9.
II Km 9/54

OGŁOSZENIA DROBNE

NIERUCHOMOŚCI ! KUPIĘ maszynę do pisania
--------------------------------- i „Olimpia“ względnie „Mer-I cedes“. Oferty Biuro Ogło- 

KUPIĘ domek Jednorodzin- } szeń „Prasa“, Gdańsk, pod

FACHOWO! POSZUKIWANI

Wysokokwalifikowanych szewców zatrudni Spół
dzielnia Pracy Wyrobów Skórzanych im. Jana 
Kilińskiego w Gdyni, ul. Śląska Nr 76 (barak 
17). Warunki płacy do omówienia na miejscu.

Kierownika stołówki z praktyką, st. tuczarza, 
kalkulatora na gospodarstwo zatrudni od zaraz 
Zjednoczenie Budown. Miejskiego — Oddział 
Zaopatrzenia Robotniczego, Gdańsk, ul. Wały 
Jagiellońskie Nr 11/12. 945-K

ny w Gdyni, względnie za
mienię własny domek Jed
norodzinny, ogród 1500 m: 
w Sopocie na podobny w 
Gdyni. Oferty Biuro Ogło
szeń „Prasa“, Gdańsk — 
pod „3256“. 3256-G

3259“. 3259-G

SPRZEDAŻ

KUPIĘ domek Jednorodzin
ny z ogrodem względnie 
parcelę budowlaną. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „3275“, 3275-Q

OGIERA licencjonowanego 
lat 6, wóz ogumiony 730-20 
hamulec sprzedam lub za
mienię ną samochód mało
litrażowy stan dobry. Zie
liński Jan. Tczew, Spotdziel 
cza 87. 1691-P

ZAMIENIĘ 3 lub 4 pokoje z 
kuchnią, wszelkimi wygoda 
mi w Stalinogrodzie na po 
dobne w trójmieście. Wia
domość: Oliwa, ul. Ar koń
ska 44. 3250-G

W WARSZAWIE - Mokotów 
zamienię pokój z kuchnią, 
łazienką, samodzielne na 
większe z ogrodem w trój
mieście, najchętniej w» Oli
wie. Oferty Biuro Ogłoszeń 
.Prasa“, Gdańsk. „Warsza

wa“. 3253-G

ZAMIENIĘ czteropokojowy 
domek z ogrodem we Wrze 
szczu, Zbyszka z Bogdańca 
na 2 samodzielne mieszka
nia: pokój z kuchnią.
2 — 2V* pokoju z kuchnią, 
wygodami. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“. Gdańsk — 
„3255“. 3255-G

ZAMIENIĘ komfortowe 3*/* 
pokojowe mieszkanie w 
centrum Wrzeszcza (Grun
waldzka) na dwa saaiodzlel 
ne: jednopokojowe z kuch 
nią, i trzypokojowe z kuch
nią, ogródkiem na trasie 
Wrzeszcz — Orłowo. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, „3257“. 3257-G

POSZUKUJĘ pilnie pokoju 
w trójmieście. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro O- 
gloszeń „Prasa“, Gdańsk, 
pod „Wygoda“. 3258-G

KUPNO

KUPIĘ lodówkę elektryczną. 
Starowlejska 28b/l Dzięcioł.

KUPIĘ samochód EFA. DKW 
lub inny małolitrażowy — 
ewentualnie dam w zamian 
motocykl Jawa 250. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „IFA“. 3269-G

ZAMIENIĘ pokój z k1 '■h- 
nlą w Gdańsku - Siedlcach. 
Skarpowa 95/6 na 1 — 2 
pokoje małe z kuchnią pod 
lasem we Wrzeszczu - Oli 
wie. 3260-G

SPRZEDAM radio „Pionier*' ',i,nruir , . ,lub - Bałtyk“ Wrźeszc” — ZAMIENI? P°KÓJ z kuchnią 
Kunickiego 60 S32V> n w centrum Torunia na po-łumicuego t»u. 32J“-Q dobne względnie 1 pokój z

kuchnia w trójmieście.. Wia 
jdomość: Gdynia - Grabó-
'wek. Czerwonych Kosynie
rów 106/14 Gołuńskl. 3261-G

SPRZEDAM motocykl „In
dian“. Gdańsk, ul. Miałki 
Szlak 24. 3263-G

Podleśna 19/1. 3272-G

DALACH Henryk. Gdynia — 
płk. Dąbka 46 zgubił leg. 
Zw. Zaw., delegacje służbo
wą. 3262-G

ZAMIENIĘ pokój z wspólną ______
kuchnią w Gdańsku na po- 1 skiego~ 140~b
fJrvUnn lilii nr I "dobne lub większe w Gdy
ni. Orłowie, Sopocie Warun 
kl do omówienia. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „3273“. 3273-G

ZAMIENIĘ pokój z kuch
nią na pokój z kuchnią lub 
większe. Wrzeszcz, Orzeszko 
wej 10/10. 3277-0

ZAMIENIĘ samodzielny po
kój z kuchnią, werandą, o- 
gródklem blisko Akademii 
Medycznej na 2 pokoje z 
kuchnią najchętniej w 
śródmieściu Wrzeszcza. Wa
runki do omówienia. — 
Wrzeszcz. Orzeszkowej 21.

3278-G

WASZCZUK Franciszek — 
Gdańsk - Siedlce, Malczew- 

zgubił kartę 
3264-Qmeldunkową.

WOZIŃSKI Kazimierz — 
Wrzeszcz, Leczkowa 1 zgu
bił leg. szkolną Nr 568994.

STĘPIEŃ Henryk, Gdynia, 
10 Lutego 21 zgubił przy
dział na mieszkanie wyda
ny przez MRN Gdynia.

NAUKA

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku
chnią samodzielne na 2 
względnie IV» pokoju z ku 
chnią najchętniej w Gdyni. 
Wrzeszcz, Aldony 5/1.

ZAMIENIĘ dwa pokoje ma
łe z kuchnią, łazienka w 
Elblągu na podobne w 
Gdyni lub trójmieście. Gier 
szewski Feliks, Elbląg, Ar
tyleryjska Nr 22 m. 2.

PRACA

GOSPOSIA starsza potrzeb
na. Referencje. Zgłaszać się 
Gdynia, 10 Lutego 27/2 od 
godz. 18. 1606-P

GOSPODYNI lub pomoc do 
mowa lubiąca dzieci poszu
kiwana. Warunki dobre. — 
Wrzeszcz, Traugutta 90/2.

PRZYJMĘ prawnika i eko
nomistę do współpracy wy
dawniczej. Praca domowa. 
Biuro Ogłoszeń: Łódź —
Piotrkowska 96. Oferty 
„3190“. 841-K

ZGUBY

! DOBRZE sytuowana poszu- 
SIRZEDAM motocykl 350 kuje pomieszczenia stałego 
ans w pierwszorzędnym sta na Wybrzeżu. Oferty „3721“ 
hj®- Orłowo, Wierzbowa , Biuro Ogłoszeń, Poznańska
313263-G 38, Warszawa. 940-K

ZGUBIONO świadectwo do] 
rzałości wydane przez Tech 
nikum Mechaniczne Elek
tryczne w Gdańsku w 
1953 r. na nazwisko Toczko 
Marian, Gdańsk, Biskupia 
24 a. 3248-G

OZ UM ER Anna. Sopot — 
Grunwaldzka 65 zgubiła 
przepustkę 531 Zakł Gaz. 
Okr. Gdańsk 1953 r. 3254-G

POSZUKUJĘ nauczyciela — 
muzyki (fortepian) do troj
ga dzieci, Gdańsk, Kartus
ka 29. 3251-G

ROŻNE
DR Adiunktowi Drewniako
wi, Dr Zdanowiczowi ora* 
personelowi oddziału H 14 
Akademii Medycznej , w 
Gdańsku za wyleczenie 'ór 
ki naszej Tereni z ciężkiej 
choroby składamy serdeczne 
podziękowanie — Aniszew- 
scy. 3249-G
DR Lorencowi za wykona
nie ciężkiej operacji, utrzy 
manio mnie przy życiu oraz 
Dr Wojewskiemu. siostrom 
Wandzie Lipińskiej. Halinie 
Kopieje, Helenie Kulczyc
kiej za dobrą opiekę 1 pie
lęgnację serdecznie dzięku
je Michałklewtcz Włady
sław._______________ 3285-G

ZAGINAŁ pies — suczka 
maści żółtej, utyka na tył 
ne nogi. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem: Gdańsk,
Robotnicza 15 m. 7» 3280-G

GAŁKI ANTYMOLOWE
z paradwuchlorobenzenu 

zatwierdzone przez Min. Zdrowia

NAJLEPSZY 
1 NAJSKUTECZNIEJSZY 
ŚRODEK DO TĘPIENIA MOLI

Rozprowadzany przez Hut. Woj. „ARGED“
Do nabycia we wszystkich sklepach branży chemi

czno • mydlarskiej
Produkcja: Centrala Przemysłowo-Handlowa „INCO“ 

Warszawa, Wspólna 25 872-K

» CEN TR O WE 7«
Centrala Zaopatrzenia Weterynaryjno - 
Zootechnicznego Hurtownia Wojewódzka 

w Gdańsku 
ZAWIADAMIA,

że z powodu inwentaryzacji 
sprzedaż i magazyny będą zamknięte od 
dnia 27 maja do dnia 1 czerwca br.

włącznie 943-K

Zamówienia l wpłaty na prenumeratę ..Dziennika Bałtyckiego” przyjmują listonosze. — Cena prenumeraty wynosi miesięcznie 8 zł - Dziennik Bałtycki" można nabyó we wszvstkirh nnnktach snrzedafcv dzienników i „—
Informacji w sprawie prenumeraty opłacanej w kraju » zleceniem wvsylki za granicę udziela oraz zamówienia przyjmuje OddziM Wydawnictw Zagra .ufnych P. P. K .Ruch”! Bekcja^ksPCrtu- 'WamaS AlęJWeiSKńe 611

t«i. 805-05. — Druk. Gdańskie Zakłady Graficzne Gdańsk zumi. isn _ W-5-12I90
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